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Kraków, piątek 1 kwielnia 1321 


| (alten Nowe wybory w jesieni D. r. 


od korespondenta „Naprzodu”*) 
togram y Warszawa, 30 marca. 
nych pe p owych po feryach wielka- 
Tdzenie 3 We następujące sprawy: 1) za- 
budze 3) traktatu „ryskiego. 2) uchwalenie 
aucawaleńie ustawy o umowach go- 


spodarczych z Francyą i Rumunią, 4) uchwale- 
nie 17 ustaw uzupełniających do konstytucyi, 
5) uchwalenie ordynacyi wyborczej. 

Zakończenie sesyi sejmowej poszczególne 
kluby proponują na drugą połowę lipca, a rozpi- 
sanis nowych wyborów na jesień D. r. 


Rozgraniczenie Górnego Śląska 


Telefonem od koresp 
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„yża donoszą: 


ondenta „Naprzodu*) 

Ee wróg 30 w 
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sal mięgz  Fwietnia generał Lerond, szef ko- 

Plzię do  Ulanekiej na Górnym Sląsku, przy- 
ią Polska ŻA i przywiezie projekt rozgrani- 
gy akt ten „.. Nieckiago na Górnym Siąsku. 
jak ty, kt Seala zakomunikowany rządom 
k % Rada Gaj pod koniec kwietnia zbiorą się 
Ma) 2 miągt oysa. Miejscem zebrania będzie 
rA Miep Wioskich, a przewodniczyć będzie 
W kop (5X G'olitti, 

Deye e „Angieskich rozważają trzy koncep- 
1) linia ję ZZaUia linii granicznej: 

D 4 d amaa Bytom- Raciborz - Gliwice. 
Rrgjęy Ha y Acibo, z Bytom z Katowicami i Hutą 
sty) Uiworz | ik-Pszczyna dla Polski, 
zę! Neutralne o z okręgu przemysiowego pań- 
Gets ssj pod protektoratem jednego Z 
wę gal en “aty lub Ligi narodów, jednakże 

talskim. Projekt byłby sprzeczay z traktatem 


w; Warszawa, 20 marca 
prawi ' u : 
Poset 8 wyniku plebiscytu górnośląskiego 
iPrezyden arliski odbył dłuższą konferencyę 
tem ministrów Witosem. 


g , Manifestacya Lwowa 
bo tego H AT), Wielka manifestacya na rzecz 
8 gia (SKA Z okazyi wyniku plebiscytu od- 
tnia SIE we p, : srei ć 
. "wowie w poniedziałek 4 kwie- 


p Atom, (p jęmieckie magazyny broni 
saikų Zaj a> W szkole ewangielickiej w Ry- 
gy gło Miela 2 I skonfiskowano w pierwsze 
mes dni gao Nocy 92 karabiny. Jesito w cią- 
szy kie ty wypadek znalezienia broni nie- 
nar fiSkową Jbniku. W Rudzie pod Zabrzem 
200 80 179 w niedzielę 21 karabinow, 800 
granatów ręcznych. W pobliżu Kato- 


Rozstrzygnięcie pod koniec kwietnia 


wie znaleziono jeden ciężki karabin maszynowy 
i 1000 naboi. 
Zamach na komisyę aliancką 

Paryż. W oko iey Wielkich Strzelców na Gór- 
nym Sląsku automobil międzył oalicy,nej komi- 
syi plebiscytowej uległ wypadkowi, najechawszy 
na drut rozpięty w poprzek drogi, Kierujący 
automobilem żoinierz zginął na miejscu, zaś 
dwaj olewrowie francuscy odnieśli rany. Spraw- 
ców dotychczas nie wykryuo. 

Stan ohiężsnia 

Bytom. (PAT). Generał Leconte Donis w By- 
tomiu, do którego po ogłoszeniu stanu obięże- 
nia należy władza wojskowa w powiatach by- 
tomskim, katowickim i kroiewsko-iuckim, po- 
daje następujące rozporządzenie: Odnośnie do 
rozporządzenia z d. 24 marca prok!amującego 
stan obiężenia, zarządzam: 

1) Zezwu.enia na noszenie broni. wydane przez 
władze koalicy'ne, zosiają na razie unieważnione, 

2) Każda osoba schwytaaa z bronią na dro- 
dze albo na placu publicznym będzie areszto- 
wana i postawiona przed nadzwyczajnym sądem 
wojennym w Bytomiu. 

Bytom. (PAT). Wiadze wojskowe w Byiomiu 
zawiesiły na przeciąg 8 dni wydawnictwo „Goli. 
ca Górnośiąskiego* wydawanego w Bytomiu, 

Emigranci przeważyli szalę 

tytom. (PAT, „Gazeta Opoiska* podaje szcze- 
gółowy wykaz gmin powiatu upolskiepo, które 
giosowały za Polską a które za Niemcami 
i stw erdza, że do zwycięstwa niemieckiego 
w tym powiecie przyczynili się wy.ącznie emi- 
gravc, Eioczy w powiecie opolskim stanowili 
barażo zna«.ny procent głosu, ących. Gdyby nie 
było ennytaatow, to zamiast 28 gmin, która 
ośw'adczyły się w powiecie opoiskim za Polską, 
by.oby ich 64. Wreszcie „Gazeta Opolska* przy- 
tacza caiy szereg faktów agitacy: plebistytowej, 
prowadzonej przez Nieinców-emigrantów w osta- 
inich dniach przed plebiscytem, 


„Powstanie ukraińskie na Podolu 


RW say wł. „Naprzodu*). „Ridnyj Kraj“ 
z ppalarką ali kolejowej Winnica-Zmerynka- 
Kolo Zewiką Czą się znaczne bitwy powstańców 

ejarze, Cmi Operacyami temi kier :,e Hołub, 
_ S0zie tylko zdarza się możliwość, do- 


Prawozdanie z rokowań 
w Rydze 


Warg 

ję: Staw 

m istroy cat wł. Naprzodu“). Prezydent 

Sprat ab AYİ wczoraj konterencyę z wicemi- 

i usozdanie 27 który złożył wyczerpujące 

to Anunikowął zz o0e8U rokowań w Rydze 
=: Swe spostrzeżenia o przebiegu 
łągu konterencyi uwidoczniła się 


i i 


pomagają powstańcom. Sztabom powstańczym 
dostarczyli wiele aparatów telegratficznych i te 


iefonicznych. Wielu kolejarzy zostaio rozstrze=, 


lanych. Powstańcy zajęli na Podolu stacyę De- 
rażnię. . 


zupełna zgodność zapatrywań p. Witosa z Dąb- 
skim. 


Francuz 0 ochronie pracy w Polsce 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu“). Minister pra- 
cy wydał wczoraj przyjęcie ną cześć prof. Mile 
baud, który bawi w Warszawie celem zapozna- 
nia się z organizacyą ochrony pracy w Polsce. 
Prof. Miihaud z uznaniem wyrazii się o działal. 
nosci Polski w zasresie ochrony pracy, 


Należytośc pocztowa opłacona ryczafteru 


Rocznik AAA, 


Rsdakcva i Administracra: 
KBrasów, Dunajewsacga 3 
deleioa Redascyi Ne, 336, 
Telefon Admiatstracyi Mir. 313, 
Adres teiegr.: Naprzód Krasów, 


Dzial inseratewy: 
Grodzka 13, if. p. Tel 1354, 
Konio czekowe 340.002, 


Ceny ogłoszeń: Ža miejsce wier- 

sza nonpareiem ÍU Mk, w nades 

sianem 25 Mk. Giosy publiczne po 
35 Mk za wiersz. 


e LJ a 
Naminapye w ministerstwach 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Podsekreta- 
czem stanu w ministerstwie pracy i opieki spo- 
łecznej mianowany został p. Simon. Zastępcą 
szefa oddziału naczeinej kontroli w minister. 
stwie spraw wojskowych mianowany został gen. 
podp. Minkiewicz, były dowódca jednej dywizyi 
legionowej i dowódca m. Warszawy. Szei kon» 
troli wojskowej generał Romer udai się na dłuż- 
szy urlop. 


f t v ł ER 
Obrona wschodniej Małopolski 
Lwów. (PAT) Komitet obrony Lwowa odbyt 
wczoraj wieczór w ratuszu kilkugodzinne posie- 
dzenie przy udziale wszystkicu niemal posiów 
wscnodniej Małopolski, czionków prezydyum 
miasta i przywódców stronuiciw. Podniesiong 
szereg kwestyi, odnoszących się do wschodniej 
Ma:opolski i wybrano komitet, który w porozu- 
mieniu z ministerstwem spraw zagranicznych 
czuwać ma nad ostaiecznem zasatwieniem kwe- 
styi wschodniej Maiopoiski, 


Poset francuski u Naczelnika państwa 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wczoraj 
w godzinach południowych Naczelnik państwa 
przyjął posła francuskiego p. Panafieu. 


Rokowania polsko-gdańskie 


Gdańsk, (PAT) Wczoraj wieczorem wyjechał do 
Warszawy senator Jewelowsky, przewoduiczący 
gdańskiej delegacyi dia rokowań polsko-gdanskich 
wraz z senatorami Ketten, Scnwarzem, Hocherpen 
i Pertusem, celem prowuuzenia daiszych 1okowań 
gOsuOUuiczych połsko-puauskich przerwanych dnia 
5 bm. Do Warszawy wyjechał również komisarz 
generalny rzeczpospolitej polskiej w Gdańsku Bier 
g'adecki, Cerem wzięcia udziału w rokowaniach 
polsko-gdańskich. 


Listy jeńców wracających 
z Rosyi 


` Warszawa. (PAT). Biuro prasowe minister- 
stwa spraw wojskowych komunikuje: Wszystsie 
listy jeńcow oricerów i szeregowych, powraca- 
jących z niewoli boiszewickiej, będą ogłaszane 
w dzienniku urzędowym „Monitorze“, począwszy 
od dma 31 macca b. r. Dotycuczas przybyły 
trzy transporty w ogólnej liczbie 1565 ludzi, 
w tem u oi cerów piątej dyw:zy! syberyjskiej, 
Prawie wszyscy szeregowcy z Moskwy, oficero- 
wie z Tuży, Na 1 kwieitaia zapowiedzieli bolsze- 
wicy nowy transport w liczbie 1 tysiąca ludzi 
z obozu mosniewskiego. Wszyscy powracający 
jeńcy przebywają w specyalnych obozach izola» 
cyjnych z 20-dniową kwarantanną, poczem są, 
odsyiani do swo.ch macierzystych formacyi. a 
podlegający demobilizacy: będą zwolnieni, 


[i a 1 
L m qdzynarodowego biura pracy a 
Warszawa, (PAT) „Kuryer Polski* donosi, że 
Albert Tuomas, dyrektor mięuzyparodowego 
biura pracy przy Lidze narodow w Genewie, 
zamianowai dra Adama Rosego wspołpracowiii- 
kiem dia Spraw polskich. 


Poparcie Anglii dla Francyi 
wobec Rosyi 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z Londynu 

donoszą, że rząd anzielski oświadczyi guiowość 

poparcia pretensyi tinansowycihi Fraucyi w sto- 


sunku ao Rosyi z tytuiu pużyczex, udzielonych 
rządowi carskiemu. 


£ 


Próba powrotu 
Habsburgów 


Świat polityczny zaskoczony został wczoraj 
wiadomością, że były cesarz austryacsi i król 
węgierski Karol znalazł się w Wielką Sobotę na 
Węgrzech i że dotąd nie wrócii do swego stałego 
miejsca pobytu w Prangins w Szwajcaryt. Ez- 
cesarz był na tyle śmiały, że pojechał do Buda- 
pesztu i zapewne usiłował przekonać naczelni- 
ka państwa Horthy'ego i prezydenta ministrów 
Teleky'ego, że pora już zakończyć komedyę z le- 
gitymizmem czy wolnym wyborem króla, i pa- 
pewrót osadzić „ukoronowymego* króła na 
ironie św. Szczepana, 

Na Węgrzech ed czasu zgniececia. ruchu bol- 
szawickiego przywrócono monarchię bez mo- 
narchy. Naczelnik państwa. spyewuje władzę w 
imieniu króla; urzędy pańsiwewe tytułują się 
królewskimi i wególe utrzymuje się fikcyę, ze 
rewolucya z listopada 1918 r. bytia tylko „apiza- 
dem, który nic nie zmienił w pramnopaństwo” 
wym ustroju Węgier. O ile wszystkie stronni 
dwa zgodne są w tem, że Węgry są monarchią, 
o tyle są niezgodne co de osoby króla wagledmio 
dynastyi. Podczas gdy stronnictwo małych poł 
ników, najsilniejsze w sejmie, jest zdania, że 
Habsburgowie stracili prawo do tronu i że 
sankcya pragmatyczna przestała obowigzy wać, 
wobec czego kraj ma prawo wolnego wyboru 
dynasiyi, to stronnictwo chrześcijańsko-społe- 
czne wraz z grupą arystokratyczną siloj na za- 
sadzie legityzmyu, tj. że Karol przez fokt korona- 
cyi jest i pozostał królem, a tyłka cieiałowie 0- 
koliczności stoją na przeszkodzie w wykonyj 
waniu przez niego praw monarszych, 

Taka jest wewnętrzna konstiukcya monar. 
chizmu węgierskiego, który spekuluje na mie- 
zgodę wśród państw sukcesyjnych z jednej i na 
przychylne stanowisko entenity g drugiej stro- 
ny, że obie te okoliczności pozwolą im pierwej 
czy później urzeczywistnić swe plany obsądze- 
mia tronu czy Karolem czy innym jakim kró- 
lem z dynasiyj habsburskiej lub innej z wybo- 
ru, Państwa sukcesyjne, w pierwszyin rzędzie 
Czechy i Austrya, są w ogromnej mierze inte- 
resowane w pytaniu, czy Habsburgowie wrócą, 
czy nie wrócą do Węgier. Jes rzeczą jesną, Że 
Habsburgowie na tromie węgierskim sa wieczne 
groźbą dla republik powstałych na rujnech Au- 
stryj; że każdy król węgierski będzie dążył do 
przywrócenia stąnu Vzeczy z przed listopada 
1918; że Czechy i Austrya są zagwożone utratą 
swej wolnosci; a Polska, Jugosławia i Rumu- 
nią utratą terytoryów od byłej monarchij ader- 
wanych, To wspólne niebeżpieczeństwo wywo- 
talo też chęć wspólnej obrony, której wywazem. 
była tak głośna niedawno „mała emientą" — 
jako sojusz przeciw zamachom na obechy u 
strój i terytoryalną integralność wymienionych 
wyżej państw. 

Jaką formę przybrała ta umowa, do jakich 
ona doprowadziła rezultatów, pozostało tajem- 
nicą, dyplomatyczną, Wiadomo tylko co do Pol- 
ski, że ta w myśl ogłoszonego niedawno o- 
świadczenia nie zajmowala się dotychczas pro- 
blememm powrotu Hapsburgów jako -= w ówcze- 
smej chwili — nieaktualnym. Obecnie jednak 
przez śmiąly krok Karola — sprawia ta stała 
się bardzo aktualną i na szozęście tymczasem 
niebezpieczeństwo zostało zażegnane. Legitymi- 
ści węgierscy powtarzają, że sprawa powro- 
la Habsburgów jest sprawą wewnętrzną We- 
gier, do której obce państwa nie mają prawa 
się wtrącać, Spekulowali onj na znaną przy- 
chylność Anglii, raczej jej dynastyj, dla ex- 
cesarza i na fakt, że Francya zamierzała przez 
wzmocnienie Węgier trzymać w szachu Au- 
stryę i nie dopuścić do jej połączenia się z Niem 
cami, Teraz sytuacyą się zmieniła na nieko- 
rzyść legitymistów. Jak telegramy doniosły, 
poseł frąncuskj w Budapeszcie oświadczył, że 

Głoalicya nie dopuści do powrotu Habsburgów 
i to veto na razie kładzie tame nadziejom mo- 
narchistów i ich kandydata. e 

Powiadamy: na razie, gdyż na stałość poli- 
tyki koalicyi nie można liczyć, Jutro może się 
wytworzyć tąka konjunktura, że Francya uwa- 
żałąby za korzystne dla siebie dopuścić ex-ce- 
zarza na tron i dletego palystwa sukcesyjne mu- 
szą same myśleć o swej obronie, poważnie tymi 
sainąchami zagrożonej. Cho'ełibyśmy też usły- 
3zeć, jakie stanowisko zajmuje nasze minister- 
stwo spraw zagranicznych wobec iej sprawy, 
którą wychodzi już ż dziedziny teoryi i nabiera 
zupełnie praktycznych cech, 

4ł. 


NAZPRZOD* 


Z prasy francuskiej o Górnym Śląsku | 


Faryski „Le Temps" pisze: „Zdobycie Śląska 
przed stu ośmdziesięciu laty (dokonane jak wig- 
domo na Austryi) zazmaczyło początek wielko- 
ści Prus, Nie był to tylko przyrost terytoryalny 
dia królestwa Hohenzallerjów. Ale była zara- 
zem okazyą dla Fryderyka li udoskonalenią 
swej armii i przygotowamia wypraw nastę- 
pnych”, > . 

„Temps wykazuje, że tam zaprawiał en swo- 
ję, konnicę, tam uczył swoją piechote ataków 
na bagnty, „Od owego czasu —- pisze powyższy 
dzienicik paryski — prowinęyaą, zdobyta przez 
Fryderyka II posiadła wartość niezrównaną dla 
generalnego sztabu pruskiego. Kopalnie j huty 
Górnego Sląska wyprodukowały tyle amunieyi 
i materyału podczas ostatniej wojny, że meta- 
lurgiści niemieccy zalecają zachonyać ją za 
wszelką cenę w obliczu przyszłej wojny". 

„Temps polemizując z wywodami piemie- 
ckimi co do niepodzjelności Śląska, dowodzi, że 
Górny Śląsk, jako kraj mieszany rozszczepił się 
przy głosowaniu naturalnie na dwie strefy: za- 
chodnią, gdzie przeważają Niemcy i wsehodnią, 
gdzie dominują Polacy, Do pierwszej — zgo- 
dnie z wynikami głosowamia zalicza powialy: 
kluczborski, głubczycki i znaczniejsze części 
pow. kczielskiego, opolskiego i oleskiego oraz 
połowę BRaciborszczyzny. 

W całym iym wywodzie znać jednak, że 
sprzyjający nam autor ariykaułu unie zdaję scbie 
przecie sprawy, że w tej rzekome. niemieckiej 
części Górnego Śląska jest polszcęzyzyą hapraw- 
idę wytępioną tylko w głubozyckiem, gdzie po- 
został jej odsetek bardzo nieznaczny (tak że 
wiączenię tego powiatu, a włąściwie jego części, 
do terenu plebiscytewego byłe zgoła szkodliwem 
obciążemiem hipoteki polskiej na Śląsku). 

Pas niemiecki jest naprawdę.. również pasom 
polskim — tylko wiekami tłumiona swiado- 
mość polska jest lama wąliejszą a raczej nie od- 
Żyła dotąd tak wyraźnie, jak na terenie, gdzie 
wynik plebiscytu dał Polsce cyfrawą przewagę. 
Rozumie się, nie można się dziwić cudzoziecizo- 
wi, który w zachodniej Europie spotyka się z zu 
pełnie skrystadizowanymi «obrazami narodowo- 
ściowymi, iż nie podejrzawa cgzystencyj niedo- 
koBczonych procesów uświadomienia naredowe- 
go, iż nie rozumie, że uświaduanienia narodowa 
posiępowało ne Śląsku Górnym falą od wscno- 
du ku zachodowi, że zdołało się już umocnić na 
wschodzie, a na zachodzie zbyt jsszcze okazało 
się chwiejnym, ażeby państwowuść polska SWO- 
jem magneiycznem działaniem pokonać mogła 
opór calego aparatu świeckiego i duchownego, 
który tę ludność bałamucił, straszył, ma wszelki 
sposób oczerniając państwo polskie. „Tempe“ 
konsiatuje np, w okręgu przemysłowym rozrost 


miast niemieckich, wypchanych wWszalkiego 
rodzaju  biuralistami i  funkcycnaryuszami 


Niemcami: pańsitwowymś i przetnysłowymi, 
Którzy tam z głębi Niemiec naplynçii, mimo to 
-- zmów różniea wynikająca z iatwięjszego U- 
świadamiania ludności robotniczej, organiza- 
eyjnie związanej w duże ugrupowania, w poró- 
waamiu z bardziej rozproszoną, bardziej nieu- 
fną i mniej kulturalną ludnością wsi, sprawiłą, 
że plebiscyt wypadł dla Polski korzystniej w 
promieniu okolic przemysłowych, choć zaciąży- 
ły tam większe zbiorniki niemczyzny w postaci 
ludniejszych i liczniejszych miast, niż w odle- 
glejszych od tego centrum — głównie - rolni- 
czych stronach. Jeżeli ten szczegół, na który już 
zmracaliśmy uwagę, podkreślamy, to dla za- 
zumaczenia, jak mała nasza ilypiemacyą potrafi 
ła poinformować zagranicę o tem, że cyfry plebi- 
scytowe zgoła nie pokrywają się z mapą etno- 
graficzną, lecz są jeno obrazem dzisiejszego 
uświademienia ludności, które jest w Stanie 
ciągłego progresywnego wzrosła, w miarę, jak 
masy ludowe rozwijają się i ich horyzonty się- 
gają dałej, niż troska o najprostsze potrzeby ży” 
ciowe. ` a 

Byłohy więc pożąidamem, ażeby prasa zacho- 
dnia miała przed oczyma ten obraz stopmiowo- 
ści w odzyskiwaniu przez ludność pełnej fizyc- 
gnomii polskiej. Widziałaby np, takie okolica, 
gdzie ludność polską umiała stoczyć wałkę o 
polski zarząd w gminie (gdzie dawniej kapitu- 


lowała przed Niemcami) a niə słarczyło jej. 


tehu, ażeby walczyć wbrew niemieckim strasza- 
kom o pańsimowość polska, tak daleko bowiem 
nie sięgało jeszcze jej rozbudzenie; i okolice, 
gdzie ludność gotowa byla nieść w ofierze krew 
za przynależność do Polski! 

Takiej mapy „orograficznzj” — że tak powie= 
my -= wskazuiacej, gdzie poczucie polskie jest 


jeszcze niziame, a gdzie się wznowi, W 
pasmo górskie, nie uprzytamnia sobi? 
ca... A wiedy miidziamoby, że i W3**,, gl 
niemieckie, któremi w zachodniej poy ) 
chwali się praga berlińska —— 5% 
chwili obeatej, a nie jakims żelaza) 
łem — Niemców. R m. 

Ale posłuchaimy dalszych wywijddów L i 
psa“: pe 

Zwalczając teoryę niemiecką, która CA id 
podzielnego Śląska w rękach niemniaoió y 


mianowicie, że okrzyczana przez 
szość niemiecka niewiele przerasta i ir 
eddaną przez emigrantów, niemiesk a” | 
zjawili się na terenie plediscytowym: >, gf 
liona dwustu tysięcy mieszkańców, * 
dłych na Górnym Śląsku — pisze TEDE" mg 
mógłby być rozstazygnięty lub bez ma! y c 
dzony głosami jakichs dirukroćstutysie” 
nie zamiószkałych w tym kraju". ZPeSZE rq 
14a dziennik paryski: Górny Śląsk nie P 
mina jakiejś sztaby z dwumetalowe80 z 
gdzie procent obu metali jest niezmie”*”! 
dmego końsa do drugiego, jaś | 
Ucieka się „Temps“ i do tekstu traki „gł 
salskiego, który zgoła nie pozwala miet weh 
wości, że wobec. współnbiegających 5* p | 
wiano iswestyj: wszystko, albo nic. O „gł 
kreśla „ĉľemps“, iż traktat stypuluje, Smo 
sya międzynarodowa wytyczy linię E dg” 
na Górnym Śląsku (en Haute Silesie), m | 
suje, żę przenidywamo przeprowadzenie 
cy, przecinającej ten kraj. 
Charakierystycznem jest 
„temps“, chętnie operujący argument ol 
nomicznymi, nie przytacza niczego 1a „m 
dzenie. że zagłębie górnośląskie Bd 
może ekonomicznie tylko w związku Z " „gł 
że miało ono zawsze tendecyę eksportoWŁ 
i koksu na wschód, a w gramicach PR 
mieckiego jego głównymi odbiorcami 
zmańskie j Pomorza — dziś polskie. nie 
Co więcej, pie uderzyły go (może ich ? 
memoryały przemysłowców górmośląski 
by tryumfu oręża niemieckiego, bom% o 
tząd berliński, aby zaanektował połudi? 
chodni pas b. Królestwa, gdyż rudy B 4 
skie są na wyczerpaniu i hutnictwo * A 
może zabezpieczyć się od wygaśnięcia (e. 
nowa wujną przerwała dowóz surowta Ło 
cyi i innych krajów) jeno uzyskawszy 
niewyczerpane -— w Kiełeckiem a DAMT 
domskiem. „A 
Również żądały te memoryały TATE jej 
przez Niemcy niektórych polskich. linii | 
wych, szczególnie ważnych, dla eksporti egi | 
ażeby mu iść na rękę. Widać, że i te ** 5 
nie są dość spopularyzowane zagranicho 
się same nie cisną pod pióro publicysta 
mizującemu z apetytami Niemców, SZC% o 
zacietrzewiomych na punkcie zatrzy noś o 
głębia, które rzekomo nie. może być „od! 
od jakichś Głupczye i Prudnika j mie a 
przyłączona do Polski, choć geologicznie 
dlowo tworzy z mię jedną, całość, - dł 
Niemcy akceniowali, gdy nie chodziło ©". 
pelskiej ziemi śląskiej, lecz o dobranie 7 
zaboru rosyjskiego. , ` a 
I jeszcze jedna uwaga, Przy czerpamiu © 
mentów przeciw zachłanności nie”, 
„Temps“ zacytował był „Daily Chrona”. 
gan ten uchodzi za bliski Lloydawi Geol", 
Ale polityka Lloyd George'a, miewa pó je. 
których ów dziennik snadź nje przewid ry 
miętamy, jak w sprawie Wilua „Daily vęą 
cle" stawiał kwestyę kategorycznie w. 
może być sporno tylko pomiędzy Rosy% Ai 
skg. Z chwilą, gdy Rosya zrzeka się D s 
może powstać spór Polska—Litwa. Polske 
się bezkonkurencyjne. U 
Rozumie się, gdyby talkie było zdanie 


AJ 
3 | 


y 


George'a — sprawa wileńska już dawno * | 
by być w iyia sonsje rozstazygniętą, 2 
— A ra | 


Zawiadamiam Szan. P.T. Publicze gd] 
że nrowadzoną dotąd przy ulicy? Słowkowski | 
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Konstytucya 17 marca 


Napisał poseł Kazimierz Czapiński 


Wale II. 
„dee A Senat PPS poświęciła niezmiemie 
> saergii, nie wahając się nawet sto” 

WA | tehni TOTKÓW, jak obstrukcya hałaśii- 
strejk - ssh lub powszechny 
bowiem q g SU ACYJNY poza Sejmem. Widziała 


cznej 
Śl. Alo 


e 
wną > p Krayczną zasadę pluralizmu, gdyż pe- 
Salimu al 79 obywateli głosuje mie tylko do 
tylko do Sejm. do Senam, podczas gdy inna 
inie, o zk dyskusye sejmowe wykazały dobi- 
no zasad chodzi prawicy, Wprawdzie wysuwa- 
Tzekumo w omipetancyi* t, zn. dowodzono, iż 
zi o stworzenie organu bardziej 
“ pod wzglięłem ustawodawr- 
Wo ak! jelnak w rzeczywistości wpro- 
WSpULneg e kurye jak np. biskupia, które tic 
Się gz, Rad Z koimpetencyą nie mają. Wyjaśniło 
enig jek » 28 pramicy chodzi poprostu o Stwo- 
4 Ulca na reformy robotnicze i chłop- 
kons i mówcy socyalistyczni (tow. Niedział- 
Supel ie dz kazali, iż projekt Senatu jest rzeczą 
tebam; p. oing, niezwiązaną organicznie po- 
Tozy ila „olski, jest sztucznym  zlepkiem naj- 
» Ych systemów senackich — norweskie- 
Począ kon, 29 rumuńskiego i t. d. 
ty o np. prawica proponomała Senat 
Preez SeS ównie na senatorach, wybranych 
bory pa i samorządy, Później oparła się o Wy, 
Wenas o Tdnie, chcąc udowodnić demokra- 
Wbudowa Ajn! stanowiska i zarazem mocniej 
silnie; at do konstytucyi. 
wasza walka rozgorzala dokoła kwe- 
ugiął aliikuwanej większości, którą będzie 
Jacke Sejm dla obalenia ewentualnej 
Wila Poprawki. Przyczem prawica propono- 
Capia? Piąte, Mówca socyalistyczny (tow. 
Miekes Wykazał, że zasada kwalifikowanej 
demykn CL nie tylko nie ma nic wspólnego z 
Ue sk Myzmem, lecz oddaje Sejm na łaskę i 
Rusini, Ni grupom narodowym, jak Żydzi, 
Stan lemey i t, d, gdyż w Polsce Polacy 
Zaledwie 65 proc. i w przyszłym Sej- 


re A 
Prz, jl'Acie uporczywych walk, staczamych 
uzy $ ywy , 
Ska; 
Zmian: o iy szereg niezmiernie ważnych 
Zinin; 
Rzęcj, pi. iefszeno kwalifikowaną większość z 
io wy, YCh na 11 dwudziestych, co teoretycz- 
ag „ OKOlo 20 głosów większości, prakty- 
jedynąc PEWNE da, 10 lub 15 głosów, gdyż o- 
dia o Cię dwudziestych potrzebne w Sej- 
„35 bęc palenia poprawek senackich w myśl 
Bog] obliczane nie według ogólnej liczby 
Slosujgeyen. według liczby posłów obecnych — 


Wiryligig azie senatu skreślono wszystkich 
wy » Pozostawiając jedną tylko kuryę z 


SR, zę, PoWszechnych. Wobec tego według 


pyeta składa, się z członków, wybranych 
Nych POSzczególne województwa, wybra- 
TÓW Na. głosowaniu bezpośrednftkm, tajnem, 

3 Ozona i | Stosunmkowem“, 
zie; OW jeden tylko cenzus, mianowicie 
Z ist ta Prawo lat 30, bierne — 40, Nato- 
kodlywi “S Osiadłości w znacznej mierze unie- 
anieniająę > gdyż chiopi, koloniści, robotnicy, 
s) Prawu miejsce pracy, urzędnicy i t. d., nie 
je Się dka B'osowania, W ten sposób Senat 
ta Zusem waj Seimem, tylko z podniesionym 
hp, w Heer Dla porównania przytoczymy, 
w A cenzus wieku wynosi 26 lat 
Prawa wyborczego i 45 — dla bier- 


Š. S 
Pestana imo w ant, 36 niezmiernie szkodliwie 
dą; KAŻdą ka według którego: 
zd encyąa sejmową wygasają mam- 
Drop PTZEZ 


Polowy A 
onków senatu, za pieraszym ra- 


loso 


by, Adzenie 0 Wamie, którego szczegółowe prze- 


resli ondynacya wyborcza". Gdy- 
SUSZY AT nie upadło, Senat stałby się 
A Użyskałh otnie od Sejmu i stosownie do 
W rezu] M Miekszy wplyw. 
tat o SOeyaja zJStkich bojów, . stoczonych 
t ISIÓW w m A 4: 3 SĘ 
Haya „w obronie jednoizbowości Se- 
mienią swój charakier. Jeśli je- 
p" 


szcze dodamy, że Senat nie ma, jak widzieliśmy 
powyżej, prawa inicyatywy ustaw odawczej, 
wówczas, sprowadzimy znaczenie uchwalenia 
Senatu do właściwych granic. Prof, Jaworski z 
ubolewiamiem konstatuje, że z konstrukcyi na- 
szego Senatu wynika, „że nie przed Senatem, 
ale przed Sejmem odpowiedzialni są ministro- 
wie, że Senat niema inicyatywy i że rząd nie 
może przedkładać żadnego projektu najpierw 
Senatowi'; dopiero przy wyborze prezydenta u- 
jawmia się równorzędność Sejmu i Senatu, 

Przechodzimy do władzy wykomawczej. 

Q odpowiedzialności parlamentarnej i komisty- 
tucyjnej rządu już wspominaliśmy. Głównym 
momentem walki w tym dziale konstytucyi była 
Kwestya wyboru prezydenta, Według uchwalo- 
nego art. 39 

„Prezydenta Rzeczypospolitej wybierają 
ma lat 7 bezwzględną większością głosów 
Sejm i Senat, połączone w Zgromadzenie 
Narodowe“, 

Socyaliści stali oczywiście na innem stanowił- 
sku. Jednakowoż, podczas gdy „Wyzwoleńcy** 
proponowali bezpośredni wybór prezyd. przez 
lud, socyaliścj bronili wybór pośredni, przez 
elektorów, ażeby wybrany prezydent nie posia- 
dał nadmiernego autorytetu i aby odciąć drogi 
wszelkiemu bonapartyzmowi. Słowem, francu- 
skiemu i czeskiemu systemowi wyboru prezy- 
denta, który został przyjęty przez naszą konsty- 
tucyę, przeciwstawiła PPS system amerykański, 
uwidocznióny w  mastępującem,  obalonem 
brzmieniu art, 39: 

„Prezydenta, Rzeczypospolitej wybiera na 
lat 7 absolutną większością głosów: powoła- 
ne wyłącznie w tym celu zgromadzenie Na- 
rodowe, złożone z elektorów, wybranych we- 
dług sejmowej ordynacyi wyborczej, w ilo- 
ści podwójnej w stosunku do ustawcwej 
liczby posłów sejmowych". 

Pozatem rozgorzała walką dokoła niesłycha- 
nej poprawki chadeków do art, 42. Chadecy bo- 
miem żądali, aby na Prezydenta, mógł być wy- 
brany tylko „Połak i katolik", W ten sposób za- 
sada równouprawnienia obywatelskiego w Pol- 
sce zostałaby przekreślona i np. ewangielików 
uznanoby za obywateli drugiej klasy, niego- 
dmych piastowania nisktórych stanowisk pań- 
stwowych. Jest to rzeczą naturalną, że projekt 
chadecki wywołał ogromne oburzenie wśród 
ewangielików i liczne protesty. Na szczęście 
chadecki pomysł, stosujący w związku z całą 
średniomieczną koncepcyą podporządkowania 
państwa kościołowi upadł. Pozatem dążąc do 0- 
graniczenia władzy prezydenta, spotęgowania 
kompetencyi sejmu, zwłaszcza w zakresie poli- 
tyki zagranicznej, którą trzeba poddać większej 
kontroli ludowej, socyaliści walczyli o zmianę 
art. 49, kiórego ustęp 1-szy został przyjęty w 
brzmieniu następującem: 

„Prezydent Rzeczypospolitej zawiera u- 
mowy z innemi państwami i podaje je do 
wiadomości Sejmu“, 

Otóż socyaliści proponowali zamiast słów ,„po- 
daje do wiadomości“ dodać słowa „za uprze- 
dnią zgodą sejmu“. Znaczenie tej zmiany jest ja- 
sne, 

W rozdziale o sądownictwie nie było wielkich 
sporów; albowiem ten rozdział w znacznej mie- 
rze zadawala nowoczesne wymagania co do 
miezależności sędziów j t, d. Socyaliści wyma- 
gali przedewszystkiem wybieralność sędziów pe 
wnej kalegoryi. W pewnej mierze ich żądaniu 
stało się zadość, skoro w art. 76 zastrzeżono, iż 
„Sędziowie pokoju z reguły wybierani są przez 
ludność“. Z nieuwzględnionych poprawek PPS 
do tego rozdziału wymienimy poprawkę do art. 
83, który orzeka, iż w sprawach politycznych bę- 
dą sądzić sądy przysięgłe; PPS stawiała wnio- 
sek na dodanie słów, przekazujących sądom 
przysięgłym także „prezstępstwa popełnione 0- 
smomią pisma drukowego". Ta poprawka upadła, 

Trzeba przyznać, że także rozdział V o po- 
wisszechnych obowiązkach i prawach obywateli 
zadawala w znacznej mierze wymogi nowocze- 
snego demokralyzmu, jeśli pominiemy kwestyę 
szkolną i kościelną, Socyaliści dążyli do tego, 
aby prawa obywatelskie były zagwarantowane 
w jeszcze większym stopniu, niż to zostało przez 
konstytucyę postanowione. Co prawda art. 96 po- 
stanawia, że wszyscy obywatele są równi wobec 
prawa; że urzędy pubiiczne są w równej mierze 
dla wszystkich dostępne, że Rzeczpospolita pol- 
ska nie uznaje zazywiłejów rodowych, ani sta- 
nowych, jak również żsiin. herbów, tytułów ro- 
dowych i innych; coprawda art, 97 w: wielkim 


stopniu gwarantuje wolność osobistą, zaś art. 
100 nietykalność mieszkania, art. 104 wolność 
prasy, art. 106 — tajemnice listów, 108 — prawo 
koalicyj i 109 prawo zachowania swej narodo- 
wości, Jednakowoż, dążąc do jeszcze większej 
gwarancyi, socyaliści nie zadowolili się przepi- 
Sem, polecającym w art, 97 doręczyć rewido- 
wanym lub aresztowanym polecenie sądowe, 
najpóźniej w ciągu 48 godzin, lecz proponowali 
następujące brzmienie odnośnego ustępu: 
„Obywatel Rzeczpospolitej nie może być 
aresztowany ani poddany rewizyi osobistej 
bez rozkazu władz sądowych z wyjątkiem 
schwytania na gorącym uczynku", 

To brzmienie upadło. Tak samo w art, 106, do- 
tyczącym tajemmicy listów PPS żądała, aby ta 
tajemnica mogła być naruszona tylko „na pole- 
cenie władz sądowych". Ta poprawka upadła. 
zaś pozostało: „tylko w wypadkach prawienz 
przewidzianych", 

Ciekawym incydentem w III czytaniu kon- 
stytucyi było głosowanie poprawki „Wyzwoleń- 
ców* i Klubu Mieszczańskiego do art. 98: 

„Kary połączone z udręczeniami fizyczme- 
mi są niedozwolone i nikt takim karom 
podlegać nie może". 

Ta poprawka przeszła wbrew głosom prawicy. 
i ogromimej liczby księży, Tak samo dopiero w 
HI czytaniu przeszła poprawka P. S. L. do art. 
96, kasująca herby w Polsce, 

Niezmiernie ważnym przedmiotem walki w 
Sejmie była kwestya szkolna i kościelna. W. 
tych sprawach niemal cały ciężar walki dáwii- 
gali socyaliści, gdyż inne kluby centrowe i lewi- 
cowe bały się występować otwarcie. Tak np. pia 
stowcy wypowiadali się przeciwko wyznaniowej 
szkole, ale ani słówikiem nie walczyli z kleryka- 
lizmem w Polsce. Tak samo radykalizujące Wy» 
zwolenie, którego mówca Waleron oświadczył, 
iż jest neutralny w sprawach klerykalizmu, Zaś 
NPR aż do ostatniej chwóli przed III czytaniem 
broniła nie tylko wszystkich klerykainych po- 
mysłów, ale nawet pomysł szkoły wyznaniowej, 

Mówca socyalistyczny dokładnie wyjaśnij 
Sejmowi, że propozycye sejmowej Lutosław: 
szczyzny mają swój początek w średniowiecznej 
koncepcyi państwia świeckiego, podporządkowu: 
jącej państwo świeckie kościołowi, i — ġe 
wszystkie klerykalne propozycye co do stanowi- 
ska kościoła w Państwie kleru w Polsce zmie. 
rzają do tego, aby podporządkować Polskę wi- 
dokom połityki rzymskiej, Mówca socyalietycz- 
ny kategorycznie stwierdził, że Partya nie Wy- 
Stępuje ani przeciwko religii katolickiej, ani 
przeciwko kościołowi, jako takiemu, lecz żąda 
samodzielności polityki pańsbwowej, niezależ- 
ności szkoły i wolności sumienia dla jednostkt. 
Dlatego też socyaliści zajęli w Sejmie zasadmi- 
cze. stanowisko, które bali się podzielić NPR-cy, 
Wyzwioleńcy i Piastowcy, a mianowicie stamo- 
wezo wypowiedzieli się za rozdziałem kościoła 
i państwa, mstawiając do art, 113 następującą 
poprawkę: . 

„Związki religijne i kościoty podlegają o- 
gólnym przepisom o stowarzyszeniach, 

Ze stronnictw lewiicowych ani NPR ani Piast, 
ani Wyzwolenie nie stanęły na tem stanowisku, 
czyli, że prawie cały Sejm stanął na stanowisku 
jedności Kościoła i Państwa, Mało tego, Uchwa 
lona konstytucya nie stoi właściwie na stanowi- 
sku rówmouprawnienia religii, gdyż art. 114 o- 
świadcza, że „stosunek państwa do kościoła 
rzymsko-katolickiego będzie określony na pod- 
stawie układu ze Stolicą Apostolską“, czyli kom- 
kordatu., Innemi słowy, państwo zrzeka się su- 
wierenności wobec kościoła katolickiego i umar 
je, że nie ma prawa samo jednostronmie uregu- 
lować swego stosunku do kościoła kaiolickiego 
bez zeawolenia papieża. Inaczej jest z wyziiania- 
ny niekatolickiemi, które zajmują stanowisko 
podrędne i w myśl art. 113, 115 i 110 muszą być 
dopiero „uznane** przez Państwo, podczas gay 
katolicyzm nietylko nie wymaga uznania, ale 
według 114 art. zajmuje w państwie „naczelne“ 
stanowisko, A 

Jednakowoż trzeba stwierdzić, iż obrady Ko- 
misyjne przed III czytaniem i III czytanie w ` 
plenum przyniosły znaczne złagodzenie sytuacyji 
wyznań nie katolickich. Tak art. 115 powiada: 

„Kościoły mniejszości religijnych i imne 
prawinie uznane związki religijne rządzą się 
same własnemi ustawami, których uznania 
państwo nie odmówi, o ile nie zawierają po- 
s8tanowień, sprzecznych z prawem”, 

Pozatem art. 115 wymaga obeenie „porozumie- 
nia się“ z prawnemi reprezentacyami niekatoli- 
ckich wyznań, zaś art. 116 znowu zawiera za- 
strzeżenia, ułatwiające „uznanie* nowych LAG 
zmań. 

W ten sposób obecnie „naczelne stanowisko 
katolicyzmu zostało znacznie złagodzone. wła 


seza, że w art, 114 do słów „naczelne stanowi- 
sko", dodano w III czytaniu: „« śród rówinou= 
prawnionych religij“, zaś do słów „układ ze Sto- 
licą Apostolską", dodano: „kióry podlega raty= 
fikacyi przez Sejm". 

sA i (Dok, nast.) 


Wobec czeskich umizgów 
do Polski 


Frysztat 25 marca. 

Gdy kto obcy zwiedzj Frysztackie, wydaje 
mu się, że żyjemy w Kraju, gdzie panują naj- 
bandziej słowiańskie zasady równouprawtie- 
nia narodowego. Starostwo, sądy, władze skar- 
bowe i t. p. oznaczone są napisami czeskimi, 
a zaraz na drugiem miejscu napisami polski: 
mi. Urzedy państwowe miemieckjch napisów 
nie znają, albowiem w powiecie ani za nie- 
boszozki Austryi nie było 20 procent Niemców. 
Więc tylko napisy słowiańskie, J ednakowoż 
napisy napisami a czyny czechizatonskie czy- 
nami. Złudne te napisy są potrzebne Cze- 
chom. Może przyjedzie jakiś miarodajny czyn- 
nik z Warszawy, więc ładnie po słowiańsku 
wyglądają te napisy „bratnich“ narodów gło- 
wiańskich į zrobią na nim pożądane dla Cze- 
chów wrażenie, Tymczasem 23 szkoły pod za- 
borem czeskim — z tych 17 w samym powie- 
cie frysztackim — dotąd zamknięte, albowiem, 
tak chcą, osławiome antypolskie komitety, 
właściwe „czrezwyczajki”* rządu czeskiego, po- 
za których plecyma kryje się działalność władz 
czeskich, że te pomimo swej dobrej wołi nie 
mogą nic zdziałać, albowiem pono lud czesiej, 
nie dozwoli. Podnieść należy, że rej w tej po- 
lakożerczej robocie wiodą tak zwani socyalni 
demckraci czescy, których reprezentant dr Win- 
ter miał niedawno czelność pojechać do War- 
szawy, aby tam nawiązać przyjazne stosunki 
z PPS, albo raczej utworzyć pomost dla zbytu 
fabrykatów przemysłu czeskiego, celem u- 
chronienia Czechosłowacyj od strasznej kata- 
strofy, którą przewidują w najbliższym czasie 
z powodu klęski bezrobocia. | 

W  Czechosłowacyi aż 70 procent ludności 
zatrudnionych jest w górnictwie, przemyśle i 
handlu, a przemysł ten obliczony jest na za- 
graniczne rynki zbytu, Dawniej chroniły go cła 
wielkiej monarchii, teraz niezdolny on jest do 
konkuremcyi z n, p. niemieckimi iub austrya- 
ckimi fabrykatami, I klęska spowodowana 
bezrobociem może snadno wstrząsnąć podsta- 
wami tej najnienaturalniejsżej zlepionej w 
kształt kiszki republikj. Dlatego też minister 
spraw zagranicznych Benesz zapowiada podróż 
do Warsząwy, do tej Polski, której byt całą 
siłą podkopywał. Po spotkaniu się z wegierski- 
mi ministrami głównie w sprawie zapewnienia 
sobie węgierskch rynków zbytu za trochę ży- 
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ROZDZIAŁ I. 


Gdy z początkiem lat sześćdziesiątych 
Alfred Latham opuszczał Gambridge, pozo- 
stawiał po sobie opinię człowieka, który 
miał w świecie zdobyć sławę. Jeden z dy- 
gnitarzy powiedział mu, że jeśli tego nie do- 
pnie, nietylko zawiedzie ogólne oczekiwa- 
nia, lecz popełni też niedorzeczność. 

Istotnie widoki miał doskonałe. Obok bar- 
dzo zaszczytnego Świadectwa z kolegium, 
młody człowiek posiadał zdrowe ciało i by- 
stry umysł. Nie podlegał żadnym występ- 
kom, ani namiętnościom; przed niskiemi 
pokusami strzegła go raczej wybredna na- 
tura, niż jakikolwiek określony kodeks mo- 
ralny; atletyczne zaś przyzwyczajenia 
i zmysł humoru — przed subtelniejszemi. 
Syn przezornego starej daty bankiera z pro- 
wincyi, wyrósł w czystej atmosferze i zdro- 
wem otoczeniu, nie wykolejony ani boga- 
ctwem, ani ubóstwem. W jego sferze umy- 
słowej mieściła się i assyrologia i ulepsze- 
nie drenów, a równie wielką przyjemność 
sprawiało mu przygłądanie się dobrej par- 
tyi krokieta, jak czytanie Dantego lub grana 
na erganach fuga Bacha. 

Jedyną prawdziwą namiętnością jego 
serca | było ksnztałcenie mas. Marzeniami 
swetmi obejmował publiczne biblioteki i wol- 
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wności, bratają się dziś ci nieprzejednani 
„demokraci“ z Horthym — zapowiada podróż 
do Warszawy, Prasa niemiecka podrwiwia so 
bie, że dr Benesz rozpoczął wędrówki do Ca- 
nesgy. 

Kulminacyjnym punkiem przesilenia ekono- 
miceznego Czech jest nierentowność kopalń 
węgla. W Tryeście wagon węgla angielskiego 
jest o 4000 koron czeskich tańszy niż wagon 
węgla czeskiego. Skutkiem tego na licznych 
kopalniach węgla mniej wartoścowego, w rē- 
wirach pilzneńskim i cieplickim, wstizymano 
zupełmie pracę. „Glueck auf“ podaje, że z tego 
powodu już 49 tysięcy górników pozostało bez 
pracy, Rówmież zapowiadają dalsze ogramicze- 
nie produkcyj węglowej į w koksowniach z po- 
wodu mniejszego zapotrzebowania węgla w le- 
cie i rosnącago nieustannie zastoju w prze- 
myśle żelaznym i hutniczym, W zagłębiu 
ostrawsko-karwińskim zaprzestano już pnacy 
w niedzielę, a czeska organizacya zawodowa 
górników żąda, aby wobec nadchodzącego 
widma bezrobocia starsi górnicy poszli w stan 
spoczynku, a kto moża bjenze się do innej ga- 
łęzi pracy. 

Tak wobec powszechnego zapotrzebowania 
węgla Czesi nie są zdolni zaspskojć swą nic- 
udolną gospodarkę głodu węglowego Europy i 
duszą się własnym nadmiarem węgla. Podat- 
kiem węzlowym niszczą rozwój górnictwa. 

Z tego wynika najlepiej, jak niepotrzebne 
było dla Czechów zagłębie karwińskie i daje 
atut rządowi polskiemu do rewimdykacyi tych 
polskich gmin gómiczych. Tymczasem dr Be- 
nesz zamierza pojechać do Warszawy w ma- 
dziej nakłonienia podatnych może dla bnater- 
stwa słowiańskiego „fachowców“, aby wobec 
odhudowy gospodarczej Polski zapewnić eze- 
skim fabrykatom zbyt j kosztem Polski rao- 
wać sytuacyę. 

Nadmiemić również należy, że z tutejszej bu- 


„dowy fabryki wagonów wydalono już wszyst- 


kich Polaków, a obecnie masowo wydalają 
ich z hut żelaznych. Na jeh miejsce przychodzą 
obcy, Czesi. Jak się dowiaduję, zamierzają Cze- 
si i ustawę budowlaną zastosewywać tutaj do 
zgniecenia przemysłewców polskich, Komitety 
czeskie obradują dla polecenia władzom, że 
materyały budowlame oraz grunta, należy prze- 
dewszystkiem rekwirować Polakom, 

Władze czeskie podczas plebiscytu górnoślą- 
skiego jnieresowały się pograniczem Górnego 
Śląska. Czesi mieli własnych donosicieli, któ- 
rzy im donosili o rzekomo ukrytej broni dla 
polskich powstańców górnośląskich w gminach 
pogranicznych Śląska Cieszyńskiego będącego 
pod zwierzchnictwem polskim. Szpiciowanie 
to chyba nie miało celów sympatycznych wobec 
Polski į charakteryzuje jeszcze raz właściwe 
chamstwo Czechów. tegan Górski. 
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nę uniwersytety, techniczne i fizyczne wy- 
chowanie ogółu, odczyty wieczorne i wzo- 
rowe szkółki elementarne. 

Spodziewano się, że, jako najstarszy Syn, 
zostanie wspólnikiem banku ojca; gdy je- 
dnak po ukończeniu kolegium oświadczył, 
iż pragnie zostać nauczycielem, rodzina z ra- 
dością przyznąła mu prawo stanowienia 
o własnem życiu. 

Uczucia te uległy zmianie, gdy, odrzuca- 
jąc dobre stanowisko, jakie z pewnym tru- 
dem zdołano dlań zdobyć, oznajmił, iż przy- 
jął już posadę przy szkole dla ubogich 
w osławionym okręgu jednego z miast prze- 
mysłowych na północy. Rodzina i przyja- 
ciele protestowali stanowczo, lecz bezsku- 
tecznie, 

— Naco przyda się — pytali — cała jego 
uczoność w takiej miejscowości? Czego spo- 
dziewa się dokonać, marnując swe zdolno- 
ści dla ordynarnych uczniów w Lanceshire? 

~- Zaczekajcie tylko, aż moi chłopcy wy- 
rosną. — odpowiadał -—— a zobaczycie, czy po” 
trafię coś zrobić. 

Niedługo mieli czekać. W dwa lata po 
opuszczeniu Cambridge zakochał się į oże- 
nił, Przyjaciele uważali wybór jego za naj- 
szczęśliwszy; piękność jego żony uderzała 
wszystkich, słodka je] twarz świadczyła 
o słodyczy charakteru. Nie pojmowali tylko, 
jak kobieta, tak delikatnie wychowana i wa- 
tłego zdrowia, potrafi znosić materyalne 
warunki, w jakie ja wepchnął entuzyszm 
męża. Ubóstwo, ciężka praca, niemiłe oto- 
czenie, dom, narażony na ciagłe inwazye 
brudnych uliczników, wszystko to, powia- 
dali, może być bardzo dobre, dla niego, skoro 
widocznie ma taka nature, że lubi tego ro: 


UWAGI 


Tylko w Polsce możliwe 


J c 
Polskie Stronnictwo Ludowe, t. J}. strona 
które w osobie p. Witosa stoi u steru 
jest zdania, że ministerstwo skarbu A 
gólni funkcyonarynsze tego ministers! każd 
tują ustawę roiną. Co w takim wypadku “tóny , 
innem państwie zrobiłby szef rządu, ych t 
nie wchodząc w atrybucye poszczególć pió 
sortów —— nadaje kierunek pohtyczcy 7 
towi i ma prawo ministra, wyłamują” 
z tej linii politycznej poprosić © asta 
A co tembardziej szet rządu w innem aira 3 
zrobiłby z urzędnikiem, który przesz hak 
ściu w życie ustawy formalnie US”. „gf| 
i w pełni obowiązującej? Niewątpliwie Sm du) 
mu wytoczyć dyscyplinarkę ze smu p 
niego wynikiem. g u” 
U nas inaczej się dzieje. U nas 3 gó? | 
atakuje krnąbrnego urzędnika w swoi 
U nas prezydent minisirów Witos Za 
ctwem „Gońca krakowskiego“ odkrywa 
nacye wiceministra skarbu Weintelda 
reformy rolnej, uciekając — jak w SWO H! 
sie zrobił kanclerz Bethmann Hollweg A 
ochronę opinii publicznej. Różnica poleżć U 
na tem, że kanclerz niemiecki szukał “giko 
obrony przeciwaatakom swych przeć” p 
politycznych (konserwatystów), zaś P- ygłź 
ucieka się do opinii publicznej pezeciw 
podwładnemu urzędnikowi. ji 
Zdaje się, że to tylko w Polsce P“ 
urzędnik przeszkadza wykonaniu ustaw)! „ ył 
wyższy jego przełożony piętnuje go 8% 
zecie. A 


Sprawy partyjne 


Nr. 5 „Głosu kobiet" wyszedł z druku I p 
następujące artykuły: „Górny Śląsk do nil 
„Rząd wobec paskarzy, a wobec roboti 
„Walka klasową jako czynnik kultury“ 
smera „Troski i nadzieje Irlandyi“, H. 
skiej „O samosianowieniu narodów“ 
nych. Do nabycia w krakowskim kon 
botniczym (Długa 8) i m podgórskim 
robotniczym „Naprzód“. 
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Potrzebna panienki 

do ekspedycyi dziennika. Wiadomość” || 
„łłaprzodu między 3—6 popol 
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dzaju rzeczy. Ale czyż mu nie przycygł 
na myśl, jak ciężkiem musi to życie b 
Maryi? p wii 
Jakkolwiek ciężkiem mogło się Ie! „Jay 
wać, to jednak los swój znosiła z ym] 
cierpliwością. Uznawszy od pierwsze! | 
swą niższość umysłową w stosu" | 
uzdolnionego męża, umieściła go na ‘f 
stale i czcią otaczała każdy jego czyj g 
ła kobietą bardzo religijną, a chocia, gl) 
miętna walka męża, usiłującego zdo9” 4 
ciemnych mas. przywilej kształceń 
była w jej oczach mniej zadawa 
formą miłosierdzia, niż praktykowanć 3 
nią za czaśów panieństwa rozdawanie si 
ży i biletów do kuchni bezpłatnej, to! 
i on niewątpliwie poświęcał się 
dnych, przeto — sądziła — musi i 
duszy być dobrym /chrześcijanine™ je 
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mimo, że słowa jego nie zawsze o tem 
czyły. a i 1% 

Jednakowoż niedokładnie, z drugie, | 
przejęta kruszyna ideału społeczne8 
starczy za trwałą pociechę przy codzie'; 
naporze tak wielu przykrości. ZbYL 
dnego usposobienia, by się uskarżać g 
Latham w skrytości serca rychło 
pragnąć, by filantropia Alfreda DEO 
formę zwyklejszą i mniej niemiłą. jig 
zaczęły się mnożyć trudności, jedna at 
gisj; choroba w domu, przykrości po ET 
dem; finansowy kryzys w interesach p 
a co najgorsza: kampania kleryka!na.„ j 
ciw nauczycielowi, obwinionemu O * gł 
wanie umysłów swych wychowanków * 
winizmem". 
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Nr. 7 


Szkodliwa robota endecka 


4 Kólążak najehętniej informuje się o Polsce 


stów į f wydanych przez jej własnych publi- 
zita Dieas ców. Wiemy, ile szkód wyrzę- 


iem nacechowana niezwykłem  vprze- 
Di PB ikacya Johna Maynarda Keymesa. 
LE Polsce zależeć musi na każdym 
POCZytność Tego autor może liczyć na szerszą 
tą u "a mile wnosi ze sobą zgóry powzię- 
który po AStwu polskiemu niechęci; co więcej, 
usiłuje 8 Z oddali, lecz na miejscu, w Polsce, 
Wii z ra ać materyał i z własnych obserwa* 
Świeżn o Z osobistościami jpolitycznemi. 
Wspólna Wydał książkę o Polsce Francuz, 
Maurycy pook „Revue des Deux Mondes“ p. 
Nieda ernot, którego nazwisko cytowaliśmy 
lacyami p w „Naprzodzie“ w związku z rewe- 
Zymu „PY CZACemi famtastycznych planów 
yjskiey, zy Skania dla siebie prawosławia ro- 
ie klerykaj Pernot, mający stosunki w świe- 
kon kt alnym, tem łatwiej mógł wejść w 
26 sferami prawicowemi w Polsce i 
Postucha pnął parę wywiadów, 
Rawski ję? jak te wywiady streszcza war- 
takim Wyer Polski“, zazmaczywszy, że par 
POZO am nie pnzyjdze do głowy, iż mówią z 
towang cem, iż każde ich słowo będzie no- 
Meóhię: nO dowód wartości Polski, w tej 
E daw ia świat patrzy. 
szew kiej, to notabene podczas ofenzywy 


A P. — Piszę „Kuryer“ — jak świadczy 
autop n. Arcybiskup Teodorowicz, do któreeo 
Ds specyalną rekomendacyę z Rzymu. 
bność az kościoła chwyta literalnie tę sposo- 
j A, cudzoziemcowi jednym tchem wwa 
błędną, charakterystykę polskiego 

de le, towania, politycznego". 
da inte Pach w Sejmie mówi: „Brak im poczu- 
bwiantei narodowego". O żydach w czambuł 
> > że. „Są przeciwni niepodległości --1- 
kodu oddaje Francuza w ręce niauchron- 

Lutosławskiego. 
P, Pę,, lejsza o tego. 

L p iórteze AERA stato z kimś grubo „do- 
łowskim po ttycmie: z samym Romanem 
Arty o st „Dmowski — tu cytuję dosłownie — 
Drzacjąe tót, gestem, który jest mu właściwy, 
eratan 1 ręką po czole" (oh, ta poza dla fo- 
B mo; Poczem skarżył się ną wojnę, która 
ma Jego kraju“ (styl autokratyczny) jest 
Peli, Próbą. Ale było to tylko mastroiowe 
i do właściwego tematu wrwnętrzeń. 
mąż stan Zgadnie w lot, o czem mósł mówić ten 
su Naturalnie o niedołęstwie polskiego 
ad więc polski „nie umiał uświadomić 
do doniosłości walki o ojczyzmę. Rząd 
; Więc tylko „wyraźnie powiedzieć na- 
i z Co trzeba robić, a naród — zwycieży”. 
Ey zy d stanu korespondentowi zagranicznemu 
© T jm Kieranskiego, by lemiej scharak- 
I korea  dołęstwo własnego rządu. 
wał tp SPondent to wszystko wiernie 
odat dg 
tycz, dwie 


Ur 


Dolska m 


zamoto- 
wiadomści opimii Zachodu. 
SMmęgy: wymowne próbki „wyrobienia poli- 
kiego Pa dwóch dygnitauzy polskich — świe- 
bieżą narodowej demokracyi i dostoj- 


MARO, DE COSTER 
Ycerz Halewin 


à (Z „Legend flamandzkich") 
polszczył Przecław Smolik 


karą shea młodszy brat skoczył k'niemu z no- 
„yje Ag „Przeklęty bądź ty — niezwycię- 
ryje Ci ostrze jego noża skruszyło się ua 
Münowem ciele, jakgdyby ze szkła 
Y chiwycił go młodszy brat wpół, ali- 
MAN ugalswin rzucił nim, jakoby robakiem. 
se, Aliga Yt nañ młodszy Ibem, jakoby ody- 
ą 190 ciała -Cowo tknął Ibem pana Halewino- 
Krew , » POWstała na jego łbie wielką rana, 
Wtęgy cany zalałą mu lice, 
ma Paz l przed panem Halewinem na ko- 
: „| Ocjec ; A 
sa yY pani matka, siostra y brat 
"ami uoz Y, A wszytcy go błagali by ich biga- 
»Uczynią 15 kiedy taką ma ninie siłę, 
0 podług waszej prośby”, — rzekł im, 
Rotring , 
Belewih y którym jest mowa © tem, jako 
boardzie Pi z bogactw pewnego złotni- 
ego, Ano tyż o grzecznych Słówe 


Na kach dworek o nim 
bojor tgi 
lon, ; 


ką 


á dzi A i R A 
ake Ch pan Halewin, w złoty sierp u- 


že immą bronią odtąd gardził, od- 


nika Kościoła, w drodze po laury — kardynała 
Richelieu“ 

O samej zaś książce Francuza, przed którym 
sSpowiadali się ze sknuchą — z grzechów cu 
dzych ci dwaj luminarze enmdeccy — pisze „Ku- 
ryer Polki“ jako o publikacyj bardzo żywej, 
mogacej liczyć na zmączną poczyiność. 

„Autor — pisze ów dziennik — potralra tu o 
wszystkie bez mała zagadnienia żywotne dla 
nas i dła Zachodu. Więc idą kolejno rozdziały: 
Polska i Europa. Zagadnienia polskiej polityki 
wewnętrznej, przemysł j handel, reforma Tolma, 
sprawa żydowska, narodowość i religia, życie 
dachowe i t d. 

Wykład jasny, wartki i zajmujący. P. Pernoł 
poznał w Polsce więcej ludzi, niż ich zna nie- 
jeden z naszych leaderów politycznych.” 

Zapewne, iż skutkiem tego — wrażenia o war- 
tości Polski, jako państwa, utrwaliły się w u- 
myśle rzutkiego publicysty nietylko poprzez 
szkła erdeckie.. Endeccy politycy jednak nié 
chcą stanąć na tem st:nowiisku, że co innego 
prowadzić ostrą krytykę i wałkę wewnątrz, 
ażeby zeuropeizować stosunki polskie (do tego 
zresztą nie dążą i ich pretemsye do rządu są 
bądź pretensyami o zbyt małą reakc”iność, 
bądź frondą ludzi, którzyby sami chcieli rzę- 
dzić i z tego tytułu uprawiają demagogiczną 
epozycyę) a co innego po chamsku (i w biblij- 
nem tego słowa znaczeniu) odsłaniać przed ob- 
cymi braki, istniejące w Polsce. To nie jest 
żiidnia remedura, to tylko utrwalane va sra 
nicą niemwuvchylncco dla nas rastroju. gdv 
miele spraw, tyczących Polski ma ta zagrani- 
ca rozsądzić, 

Gorzej jeszcze, gdy wprost używa stę prasy 
Qkcej, ażeby podstawiać mogę niemiłym osobom, 
mającym zagranicą bronić interesów polskich. 

A świeżo znów popisali się endecy taką ro- 
bota. Wolno jest każdemu krytykować i zwal- 
czać różne nominacye dyplomatyczne. I my 
wszakże nieraz korzystamy z tego prawa, a ne- 
wet obowiązku prasy. Ale gdy endecya — wia 
pisma paryskie — usiłuje dyskwalifikować, jako 
rzekomo zastarzałych wrogów endecyi, ludzi, 
wyznaczonych na placówki dyplomatyczne na 
Zachodzie, gdy tak próbuje uprzedzić zagranicę 
co do świeżo zamiamowanego posła polskiego w 
Londymie — to jest to robota warchołów z doby 
upadku Rzeczypospolitej szlacheckiej, którzy 
w ten sposób działali wprawdzie nie nad Se- 
kwaną. lecz nad Newą. 


Sprawy kolejarskie 


4 


Akt oskarżenia przeciw ministerstwu kolei i 
dyzekcyi kolei państwowych w Krakowie, 
Wszyscy, którzy dla kolejarzy mają stryczek i 
kule karabinowe, niech się dowiedzą, że jest na 
kolej państw. kategorya ludzi, od których wy- 
maga się wiele, w zamian za to nie daje się 
nic. Wymaga się od nich świadeciwa wyzwolin 
z odbytej praktyki ślusarskiej, kilkuletniej pra: 
cy w warsztatach kolej państw. znajomość ję- 
zyka polskiego i niemieckiego (ze względu na 


kąd czarodziejskiej mocy sierpa doświadczył, 
wziął zewłok dziewki y powliesił go na placu 
tracenia. 

Pojachał potem do miasta Gandawy, 

A gładkie dworki, panny krwie ślachetnej, 
ano mieszczki, widzące go, przejeżdżającego na 
wronsjn koniu beuwym, zapytywały się wza- 
jem: 

„Co zacz jest ów rycerz urodziwy na. karytu 
rumaku?“ 

„To rycerz Siewert Halewin Niezwyciężony”, 
— wiadał z pychą, — „niegdyś zwan po- 
kraką*. s 

„Ejże”, — mówiły co śmiełsze, — „żartujecie 
mości rycerzu albo was chyba wróżka jakowa 
odmieniła. 

„Bez ochyby”, — rzekł im na to pan Halewin, 
— „ano tyż spałem z nią, y z wami toż samo 
uczynię, gdy mi się spodoba", 

Y nie obraziły się zgoła dworki z przyczyny 
tej mowy, 

Pan Halewin zasie pojachał prosto do perme- 
go złotniką lombardziego, kióren mu w róznych 
czasach pożyczył dwadzieścia sześć bitych tala- 
rów, Ali:.i nie poznał go ów złotnik. 

Rzekł mu, iż jest rycerzem Halewinem, 

sch“, — rzekł złotnik, — „proszę was mości 
Tycerzu uniżenie, byście mi raczyli oddać dwa- 
dzieścia sześć talarów". 2 

Roześmiał sie pan Halewin drwiaco. 


E „NAPRZÓD 5 


służbę gramiczną) w słowie i piśmie, fizycznego 
uzdclinienia do litery „A”, potwierdzone przez 
lekamza, znajomość 18 instrukcyi fachowych, z 
których składa się egzamina pewnego stopnia 
inteligencyj, wreszcie sumiennego wypejniania 
swych obowiązków choćby z tytulu tego, że sar 
nicdbanie tychże może spowodować niejedno- 
krotnie katastrofę i Darazić niejednego na u- 
tratę życia lub kalectwo, a skarb państwa na 
mieobliczalne straty. Do tej kategoryi należą 
ślusarze rewizyjni. Warunki wykonywania ich 
służby są fatalne, choćby ze względu na to, że 
ludzie ci są narażeni na różne zmiany atmosfer" 
Tryczme i w różnych warunkach podejmywać mu- 
s% pracę, by oszczędzić dia lada błahostki wy- 
rzucania z ruchu wagonów į czekać na napra- 
wę pizez warsztat. Jeśli weźmie się pod uwagę 
obecny zupełny brak materyału, co pogarsza 
warunki wykonywania obowiązków, to jesteś: 
my zdania, że każdy laik przyzna z wyjątkiem 
panów z domowem wyksziałceniem, że kate- 
gorya tych ludzi powinna być odpowiednio wy- 
nagradzana. 

Jakie wynagrodzenie otrzymują ci ludzie, 
niech posłużą następujące fakta: Zaszeregował 
ni są do stopnia płacy 10, dozorca wagonów do 9, 
nadzorca pełniący nad drugimi (czy ta kate- 
gorya istotnie jest potrzebna, to inna rzecz, jest 
ich dziewięciu w dyrakcyi krakowskiej, a nie 
mają nic do roboty, bo każdy musi swój obo- 
wiązek wypełnić, sama praca go ściga) pod 
względem zaszeregowania równają się z tymi, 
którzy żadnych specyalnych krwalifikacyj mieć 
nie potrzebują i nie są rzemieślnikami, choć 
dawn ej mieli słudzy o 100 kor. a podurzędnicy: 
o 200 kor. rocznie więcej, aniżeli rzem'eśliik 
w warsztacie. Co do wynagrodzenia to pensya 
Wraz ż dodatkiem drożyźmanim ablicznką wa- 
dług stopnia płacy i ilości głów na utrzymaniu 
dla pracownika mającego 5 osób, nie przekracza 
10 tys. marek miesięcznie i na tem koniec. 

Zarznicą nam, że to jest niemożliwe, że dosta- 
ją jeszcze dodatek za służbę nocną, No, tak, 
dostajemy jedną markę į 40 fen. za noc służby, 
która trwa od 6 wieczór do 8 rano. A teraz 
weźmy czas pracy, który wbrew ustawie wyno- 
si ponad 8 godzin dziennie. Ludzie ci robią oko- 
ło 60 godzim służby miesięcznie bez najmniej- 
szego wynagrodzenia. Wbrew ustawie wyzy- 
skuje się ludzi, od których wymaga się sumien- 
nego spełniania obowiązku na tak ważnym po- 
sterumku. r 

Zdawało się, że p. Prachteł i p. Suchanek, 
którzy na kategoryi tej służby się znają, posta- 
rają się wyrównać zaległość za godziny nadli- 
czbowe, ale oni odsyłają do ministerstwa, mint- 
sterstwo do dyrekcyi, a my czekamy. Dyrekcya 
jednak nie przeonuwa, że to może niedługo 
trwać, bo nie wykonywać obowiązków jest w 
tej służbie wykluczone a robić je za darmo 
jest także wykluczone. Jeśli na te nie poradzą 
czynniki miarodajne, to sami ślusarze myszkę 
o tem zadecydować. 

Dyrekcya kolej zasłania się tem, że jeśli za- 
płaci ślusarzom godzinowe to inne dekasterye 
zechcą tmkże. Zwracamy uwagę, że w czasie 
wojny przyszliśmy do przekonania, że wszystkie 
kategorye, począwszy od maczełnika stacyi a 
skończywszy na ostatnim robotniku, mogła za- 
stąpić kobieta, nie mogła jednak zastąpić rze- 


„Wiedź mmie do izby, gdzie kryjesz twe złoto”. 

„Wybaczcie mości rycerzu“, — rzekł złotnik, 
— „mie uczynię ja tego, czego wy żądacie, cho- 
cia cześć waszą cenię sobie wysoko“, i 

„Psiat* — krzyknął pan Halewin. — „Jeśli 
minie mie posłuchasz, ubiję cięywkawałki po- 
rąbię", 

„Nie krzyczcie w mym domu mości rycerzu", 
-= rzekł złotnik, — bowiem nie jestem ja wa- 
szym poddanym ami służebnym pachołlkiem, je- 
no wolnym mieszczanem, A jeślibyście spróbo- 
wali użyć przemocy, zemścić się zaiste potrafię”. 

Uderzył nań pań Halewim, a złotnik o pomoc 
wołać począł. Y przybieżali cze!ladnikowie, sze. 
ścioch ich było, ano skoczyli k'niemu, Aliści po- 
bił ich pan Halewin y przykazał im, by go za- 
wiedli tam, gdzie złoto ukryte, 

Drząc ze sirachu uczynili, czego chciał, szep- 
cac między sobą: „Dyabeł to bez ochyby”. 

A złotnik prosił płacząc: „Pamie, nie zabieraj- 
cie wszytkiego“, 4 +4 

„Wezmę podług własmej woli”, — rzekł pan 
Halewin, sypiąc dukaty do mieszka, 

Wziął złotnikomi pam Hałewin ponad siedem- 
sot dukatów. 3 

A gdy złotnik giono biadać nie ustawa? znów 
go obalił na ziemię, bijąc, ano milczeć przyka- 
zał, A odchodząc rzekł, że, zanim księżyc znów 
stanie na nawiu, weżmie mu dwakroć tyle. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


mieślnika w jego fachu na żadnem polu. Trze- 
ba się nad tem poważniej zastanowić, bo pań- 
stwo, które ma zachęcić do szkolenia się w rze- 
miośle, samo zniochęca ludzi de rozwoju rzetnio” 
sla į do wykonywania uczciwie swej pracy. — 
Domaguny się wyrównania za nadliczbowe 
godzany, zarządzone okólnikiem z lipca 1920 
stosowmie do ustawy o 8 godzinnym dniu pracy, 
co każdy człowiek ma prawo się domagać, nie 
chcąc kraść albo prywatnie u majstrów zara- 
biać na utrzymanie swej rodziny. 

Dozorcy wagonów kolei państwowych 

dyrekcyi krakowskiej, 


Nieuznawanie władzy, Z Tarnowa piszą nam: 
Dyrekcya kolei rozporządzeniem L. 1444 z 24 
marca br. nakazała pracować w biurach w wiel- 
ki piątek i w wielką sobotę tylko do południa, 
co też wszędzie uczyniono z wyjątkiem Tarno- 
wa, gdzie dla p. Kuiika, zawiadowcy stacyi, 
przepisy ministeryalne i dyrekcyine nie mają 
żadnej wartosci, Nic dziwnego, że i do tego 
rozporządzenia p. Kulik się nie zastosował, wo- 
bec czego personal kancelaryjny, złorzecząc pod 
jego adresem, pracował w wielki piątek do 6-ej 
wieczor, to jest normalnie. Następny kwiatek 
mieuznawania władzy wyższej przez p. Kulika, 
to nieprzyjęcie z powrotem do pracy robotnika 
Ziółkowskiego mimo nakazu ministerstwa, Ro- 
botnik ten wyrokiem sądu udowodnił, że bez- 
podstawnie został wydalony, a nadto przysłużył 
się społeczeństwu, wyłapawszy złodziei koleio- 
wych. Aie że wyłapał jedno z tych inaywiduow, 
któremi p. Kulik się olaczał i których bajek 
słuchał, stąd nienawiść i zato przyjąć do pracy 
go nie chce. Jeszcze 16 lutego br. oirzymał p. 
Kulik nakaz przyjęcia Ziółkowskiego do pracy; 
mimo ministeryalnego, a później dyrekcyjnego 
rozkazu p. Kulik do dziś Zióskowskiego do pra- 
sy nie przyjął. Zapylujemy się przeto publicznie 
dyrekcyi i m.nisterstwa kolei, czy p. Kulikowi 
wolno nie uznawać zarządzeń wyższej władzy, 
a przeto dawać zły przykład niższemu persona- 
fowi? Mamy nadzieję, że kompetentne czynniki 
zbadają tę sprawę i zapołtauegną, by p. Kulik 
nie działał na przysziość demoralizująco, albo- 
wiem za czasów zaborczych był gorliwym bał- 
wochwalcą w wykonaniu rozporządzeń wyższej 
władzy, a teraz z nastaniem polskich czasów 
sałkiem przeciwnie działa. 


Do Czytelników 


Od trzech miesięcy koszta druku wzrosły 
o 90%, cena zaś papieru rotacyjnego podnio- 
sła się o przeszło 100%. Ze względu na ple- 
biscyt górnośląski starały się wydawnictwa 
dzienników krakowskich mimo tak ogrom- 
nego podwyższenia kosztów produkcyi u- 
trzymać dotychczasową cenę numeru. je- 
dnakowoż dotkliwe straty, wskutek tego po- 
niesione, zmuszają nas obecnie do nowego 
uregulowania cen dzienników, 

Od i kwietnia cena numeru pojedynczego 
wynosić będzie 8 marek. Odpowiednio zo- 
stąnie unormowana przedpłata miesięczna. 

Czas, Głos Narodu, Goniec Kra- 
kowski, Ilustrowany Kuryer Co- 
dzienny, Naprzód, Nowa Refor- 
ma. Nowy Dziennik, Rzeczpo- 


spolita. 
"z 


Przedpłata „Naprzedu” na kwięcięń 


wvwnosić będzie wraz z odsyłką 


130 marek, 


zagranicą 250 marek polskich, 
Cena numeru od 1 kwietnia 3 mk 


r 
Do dzisiejszego numeru „Naprzodu“ dołącza. 
my czeki, którymi prosimy © jak najszybsze 
1adsyłanie prenumeraty ną miesiąc kwiecień. 


Wydawnictwo „NAŁRZODU: 


Lozponwzechniajcie Naprzód 
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Wybór wiceprezydenta m. Krakowa 


We środę 6 kwietnia o godzinie 6 wieczór 
w sali Rady u Krakowa odbędzie się tajne po- 
siedzenie, na którem dokonany zostanie wybór 
wiceprezydenta m. Krakowa w miejsce zmarie= 
go E. Bandrowskiego. 


Górnicy węglowi Śląska Cieszyńskie- 
go na piebiscyt górnośląski 


Górnicy węglowi kopalni w Czechowieach ko- 
ło Dziedzie przeznaczyli na cełe plebiscytu 50.000 
Mp należnych im wedle dawnych zwyczajow 
jako dodatek do szychty w dniu imienin głowy 
państwa. Kwotę tę ziożyli gornicy do kasy ob- 
wa e komitetu rob. obrony państwa w Kra- 

owie. 


Wydział Towarzystwa zagród dla inwalidów od- 
był w dniu 17 marca posiedzenie, na którem 
przystąpił do osadnictwa inwalidów i to w ma- 
jątku Wysoeko we wschod. Małopolsce. Wydział 
wyszukał 10 kandydatów, którzy otrzymają zie- 
mię, skoro zapadnie decydująca uchwała Rady 
głównej Towarzystwa. Zarazem przewidziana 
jest także pomoce finansowa na zagospodarowa- 
nie. Dalej rozpatrywano sprawozdanie delegatu- 
ry we Lwowie, komitetu powiatowego w Pilznie 
i załatwiono caly szereg prośb iuwalidzkich, a 
także omówiono wytyczne dla ankiety prawni- 
czej, która się ma zastanowić nad wydaniem 
potrzebnej dla osadnictwa inwalidów ustawy o 
własności ograniczonej. Towarzystwo przy ęło 
z podziękowaniem dwa cenne dary t. j. od p. 
Zyg. Jałorzykowskich z Ujazdu w złocie i sre- 
brze 3630 koron, oraz złożone przez p. Włodzi- 
mierza Tetmajera po likwidacyi urzedu propa- 
gandy 10,800 Mk. i 

Wykład Adama Grzymsły-Siedleckiego: „Od Wy- 
spiańskiego do — Witosa" (ideologia polskiego 
chłopa) odbędzie się dziś, w czwartek o godz. 8 
wiecz. staraniem krakowskiego Związku ligera- 
tów w „Domu artystów“ (piac św. Ducha). Za- 
powiedź prelekcyi Siedleckiego wzbudziła ogro- 
mne zainteresowanie, to też wykład powtórzony 
będzie jutro, w piątek. 

Z teatru Bagatela. Dziś we czwartek po raz 
czternasty komedya Picarda „Kiki“. Sztuka ta 
posiada tyle humoru, dowcipu i finezyi, że po- 
rywa wprost widza i zmusza do śmiechu i okla- 
sków. W rolach głównych wystąpią pp. Wer- 
nicz, Elsuer, Nowacki i Fritscne, — Jutro w pią- 
tek wraca znów na afisz „Karnawał*, 

Z teatru Nowości. Od trzech tygodni znajdują 
się w pełnych próbach dwie operetki, Dostala 
„Weź mnie ze sobą“ czyli „Tajemnicza dama“ 
i Lehara „Biękilny mazur“, który będzie atra- 
kcyą obecnego sezonu. Ciesząca się oibrzymiem 
powodzeniem operetka St. Turskiego i Z. Wieh- 
lera „Gwiazda Kaukazu* pozostaje na reper- 
tuarze do soboty włącznie. 

Noce swawolnej piosenki i tańca w teatrze No- 
wości odbędą się w niedzielę 3 i w poniedzia- 
łek 4 kwietnia o godz. 11 wieczór. Udział biorą 
Anda Kitschiman i N. Nadieżdina, nadto wystąpi 
poraz pierwszy Marek Windheim, piosenkarz. 
W programie znajduje się również krotoenwila 
Jastrzębca Zalewskiego „Struś* w wykonaniu 
M. Olskiej, dyr. Pilarskiego, A. Walewskiej i E. 
Pilarskiego. Bilety sprzedaje kasa zamawiań 
u Rudnickiego, Linia A B 4. 

Stanisław Giuszczynski, fenomenalny tenor wy- 
stąpi z jedynym koucertem w niedzielę 17 kwie. 
tnia w sali „Sokola“. Bilety są już do nabycia 
u J. Rudnickiego, linia A —B. 

Koncert Josztównej, Kowalskiej i Frankowskiej 
odbędzie się w niedzielę 10 kwietnia w sali So- 
koła. Artystki, które enłuzyastycznie zostały 
przyjęte we Lwowie, powtórzą w Krakowie pro- 
gram lwowski. Po koncercie lwowskim pisał np. 
sprawozdawca „Gazety Lwowskiej“: Marya Jó- 
sztowna obdarzona jest nietyiko przepięknym, 
o nauzwyczaj sympatycznej barwie materyałem 
głosowym, lecz także wyjątkową muzykalnością 
i zrozumieniem, ktore nadają interpretacyoim 
tej świetnej śpiewaczki dużo uroku. Oook p. Jó- 
sztównej poznaliśmy p. Kowalską, rozporządza- 
jącą olbrzymim giıosem aitowym o aksam.tnem 
brzmieniu. Obie artystki wysonały bogaty pro- 
gram i byly owacyjnie okiaskiwane, — Bilety 
na koncert, w ktorym współdziaia świetna pią- 
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„PRAD“, Kraków, Gołębia 
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ubr | 
nistka lwowska Zofia Frankowska, są do PAA | 
cia u J. Rudnickiego, Linia A—B. tow?" 
3 ; : ow 
Jeniec bolszewickt amatorem skóry. Arest zbie” 
no jeńca bolszewickiego Piotra Zajcewa l- „ych 
głego prawdopodobnie z obozu dla internow z Po 
Odebrano Zajcewowi skórę z budy odcięte s 


wuzu. Skórę tę Zajcew usiłował sprzedać towat 

mu szewcowi, ktoremu jednak oferowany gp” | 

wydał się podejrzanego pochodzenia. Bieg ode” 
s , 


wodował aresztowanie jeńca. Skóra Je 
brania w komisaryacie policyi na PółWSI A 
rzynieckiem. o | 
Paskarka wiejska. Za sprzedaż mieka w oe, 
po 50 mk za litr, państwowy "urząd „AB M 
chwą w Krakowie aresztował Maryę SZCZUuPŹ” a | 
gospodynię z Sulechowa koio Krakowa. 2, mię. 
Włamania. W dniu 22 bm. wiamano Się AB 
szkania p. Anny Wręźlewicz i skradziono gal 
| 


oraz rozmaite przedmioty z garderoby W zai 
35.000 mk. Jako sprawcę tej kradzieży» vergt 
wano wczoraj w Kiakowie Jakóba Grile "Ró 
Spólnik aresztowanego Mojżesz Kagan ZON% sgt0 
wnocześnie za paserstwo w tej spiawie 3 
wano Reginę Rosenberg i Jentę Krzak, 0 WO 
pewną część skradzionych przedmiotów 00 
—800— 


Omyłki druku. We wczorajszym artykule 
pnym w wierszu szóstym mylnie złożono: *gf 
żność robotników do gromadzenia bogactw | 
tak wielka“... Powinno być „Dążność f p 
i t d. 


W poprawce socyalistycznej do art. 68 1208 2 | 
„może iwiema trzeciemi głosów (a nie jak gaci ! 
no dwie trzecie głosów) stawiać w stan i 
nia Ministra Praecv“. 
=000= 
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Awans generałów. W dzienniku rozkazów n p| 
skowych ogłoszono nominacyę generał-pO” i 
cznika Władysława Sikorskiego generał pol” „je 
kiem oraz pułkownika Januszajtiisa gener% M 
porucznikiem. ra 
Biblioteka dla dzieci. Polsko-amerykański * | 
tet pomocy dzieciom w Warszawie organiza: i 


bliotekę oraz czytelnię w językach polski yo 


nych, obejmującą możliwie wszystko, CO 
czas zostało napisane w sprawie opieki pad 1i T 
émi i miodziezą. ZE 
Z Białej owzymujemy następujące sprost0w mg” 
Odnośnie do artykułu, umieszczonego W » pe! 
dzie“ z dnia 19 marca 1921, Nr 63 na SUD go 
pod tytułem: „Biała, 15 marca. Starostwo Des 4 
wobec swych delegatów. Endecy i kleryka" „sk 
nią paskarzy* upraszam na podstawie 8 Ne” 
pr. o umieszezenie w najbliższym numerze yó 
przodu* w tej samej rubryce i pod tym dh. 
tytułem następującego sprawozdania: Niep% gg 
jest jakobym na posiedzeniu Powiatowego ** ug 
gospodarczego w biaiej (7 marca 1921) przy 0 4 
wianiu dostawy ziemniaków przez pp. Twa 
i Żukowskiego występował w obronie p3” a, | 
natomiast prawdą jest, że w celu naieżyteg0 | 
świetlenia tej sprawy i dokładnego zbadania „w | 
pnia nadużyć, postawiłem wniosek, ażeby „ył 
brać komisyę złożoną z kilku członków Í AW 
rzeczoznawców, któraby, mając do dyspośdt, 
wszystkie akta i potrzebne ku temu środki, Śp | 
townie tę sprawę rozpatrzyła i na najbliższe% y 
siedzeniu P. U. G. złożyła szczegółowe 8P do 
zdane i ewentualnie przedłożyła odpoW*_ug 
wnioski, Komisya taka została na tem or ma | 
posiedzeniu wybraną. Z poważaniem Sta” | 
lżewski, nauczyciel seminaryuin w Białej. goić | 
-Na powyższe sprostowanie odpowie niezawó” | 
nasz korespondent bialski. 


Pe 


świecowe i półwatowe dla wszetkich napięć: 
cionkę miedzianą, przewody miedziane oraz ol U 
ryał instalacyjny dia światła i dzwonków P”” 
hurtownie i częściowo g | 
41 


Potrzeba chiopcóWw y' 
do roznoszeńnia „aaprzod 
za Siaią pensyą p 
Wiadomość w fdiainistracyć „daprzed” 
Dunajewskieco 5. | E 


NKPRZUD”. 


licya przeciw powrołowi Karola 


za (PAT) Wiadomości o powroćie byłego ce- rzeńców w kraju. Na każdy sposób jest pewną 
Włoskim * Sty, wywołały w świecie politycznym rzeczą, że koałicya jest zdecydowana całą tę spra- 
| Węgi Szatowcienie. Jest to fakt niepomyślny wą załatwić możliwie szybko. 
ża które potrzebują spokoju. Ministerstwa Paryż. (PAT) Dzienniki zamieszczają telegramy 
i alicyjnych porozumiały się w tej spra- © przybyciu byłego króla Karola do Budapesztu 
€je zupełna zgoda, iż należy przeszkodzić bez komentarzy. Jedynie „Petit Parisien“ zauważa, 
tego Króla na tron. Stanowisko, jakie że należy przeczekać na wiadomości o tem, co 
użęzę x alicya w takim wypadku, jest juź od spowodowało przyjazd byłego króla de Budapesztu, 
„ CZasu ustalone, Depesze z Budapesztu którego powrót na tron mógłby mieć fatalna sku- 
Mapka Stanowiska rządu węgierskiego brzmią tki dla ogólnego położenia w Europie środkowej. 
M to iż z. mimo tego jednak zwracają uwagę Ani Czechosłowacya ani Rumunia nie dopuszczą 
gdyb rol Habsburg nie rozpoczynałby akcyi do spełnienia się zamiaru Karola powrotu na tron 


R Y nie spodziewał się znaleść sprzymie- _ węgierski. 
Paszporty zagraniczne azyatyckiej, 30 koncesyi leśnych w Rosyi euro- 


A pejskiej, 19 koncesyi górniczych i 14 rolnych, 
torporas. (PAT) „Monitor Polski“ zamieszcza Koncesye na Sybirze obęjmują obszar półtora 
W prz aczenie ministra spraw zewnętrznych raza większy od Francyi. Obszar ten przecinają 
Wydz Sumiocie zmiany przepisów dotyczących Olbrzymie“ spławne rzeki, a obfituje on w po- 
a paszportów zagranicznych. kłady węgla, miedzi, grafitu i platyny. Domnie- 


G 


i 0 ' AR manym Koncesyonaryuszem na tym obszarze 
ja dUZYNarodowe rozbrojenia | ma być Bugo Stinnes. 
peis gone Radi). Korespondent wa Rozrychy komunistyczne w Niemczech 
thee PATOdowego rozbrojenia siadowT w chwili „Nieudałe manifestacye 
Zie daos temat obrad pomiędzy Anglią i Stanami Wrocław. (PAT). Zjednoczone partye komuni- 
N zamieni Mi. Wedle doniesiania osiągnięto po- styczne próbowały wczoraj popołudniu urządzić 
! Stodka le co do używania gazów trujących  manifestacyę na placu Zamkowym, aby dać ha* 
wybuchowych. j sło do strejku generalnego. Plac zamknęły od- 
h alki działy policyi i demonstrantów rozprószyły. 


R." Shozeczne we Włoszech Spokój w Bariikie 


- Resztoy, „AD: Dzienniki donoszą z Genui, że Berlin. (PAT). Także wczoraj popołudniu pa- 
Oime, ? 


pewnego anarchistę, gdy mając nuował tutaj zupełny spokój. Próby rozpoczęcia 
impe Y Sobie, wchodził do sali teatru  strejku w pojedynczych fabrykach nie doprowa” 
| izy 4 oraz, dwóch anarchistów pijanych,  dziły da rezultatu. 
gą Ude dali okrzyki na cześć anarchii, pro- Prasa ngielska o rozruchach komunistycznych 
"A, jaki serwko aresztowaniu. Podczas star- 3 : ka 
tą ŚR śię wywiązało, został jeden anarchi- „Horsca. (PAT Radio). Omawiając rozruchy w 
i ity, ndi e donoszą ol nanifestacyach, Niemczech prasa, angielska stwierdza, że ruch 
DR nych- miejscowościach miały miejsce Fomunistyczny nie cieszy się sympatyą szer- 
an Protestu przeciwko zamachowi w Me- szych kół i że ogół niemiecki przaciwny jest 
' Regio di Calabria i w Padwie prze- anarchii. „Daily Chroniele* pisze, że rozruchy 


tipo” Huny ludzi ulicami, manitestująe prze- Komunistyczne posłużyły tylko niemieckim ko- 
Upor rehistom. Na linii kolejowej Rosigno- 79m reakcyjnym jako pretekst do uchylenia się 

Mini znaleźli żandarmi pakę z dynamitem. 9d zobowiązań względem koalicyi, stwierdza je- 

Ą I8Cowogci Casorato rozwiązaia policya dnakże, że wybiegi te nie zmylą czujności on- 

ng Doa EW "eko Bzy. 

: się de Cita di Castello, zo- e > 

eye 3 Przybyciu ga przyjęci przez ME. Dalsze Srodki karne 


yalistów strzałami karabinowymi 

s ymi. Fa- 3 2 s > 

R Dzgjęsucli do izby robotniczej i podpali © przeciw Niemcom 
4$ób odniosło lekkie obrażenia. Paryż. (PAT) Z Londynu donoszą, że Lloyd 


~pe . = George, minister wojny Wertbiugton E 
„óbnikacy NOCZIOWA Z ROSYĄ i marszałek Wilson odbyli konierencyę. Opo- 


Do a. a ; 3 wiadają, że przedmiotem konterencyi była mo- 
Głowa z s 4 gts opui a liwość rozszerzenia sankcyi wojskowych z po- 
Vą została zaprowadzona. wodu odmowy Niemiec zapłacenia pierwszych 


- handel P i 12 miliardów, płatnych do 1 
È oiski Z Rasy miliardów, płatnych do l mają, 
agem: Pan, Jak donoszą pisma, da Delegat francuski w Ameryce 


któr łał okólnik do zrzeszeń kupieckich iani 25 
tej g Zwraca uwagę, że dla Rosyi abie Nowy Jork. (PAT). Viviani przybył tu 28 bm. 


żjite tj, Potrzebne przedewszystkiem nastę: Robotnicy angielscy 


wg grzebie : bielizna, ubrania, obuwie, nici, 
"1-3 P 3 14 . e 
anome morana lampki o ian przeciw bolszewizmowi 


yczki, W; gwożazie, lampki, łyżki, widelce, 
| ge lelkiny popytem cieszyć się będą Londyn. (PAT) Dzienniki podają, że wynik gło- 
Owiet 


ieślnicze, sowania partyi pracy jest zupełną porażką idoi 
y chcą handlować 


Lenina w Anglii, 
a 
Z z > Propozycye Ameryki 
agranicą Paryż. (PAT) N id 
da PAT U > aryż. (P. ) Na Quai d Orsay zapoznano się 
b ej (addiy Ę Jtworzoną została komisya z notą, którą według dzienników amerykańskich 
Wocnict O, która ma szerokie miały Stany Zjednoczone wystosować do wszyst» 
| $ E kich krajów, a więc i do państw sojuszniczych, 
Owie > a w której Ameryka miała poczynić spostrzeżenia 
Paryż, ty parcelują Rosyę w sprawie uregulowania stosunków powstałych 
7 (PA ). „Matin“ pisze; Rząd sowiecki z powodu wojny, prowadzonej bez udziału Ame- 
gł 62a inn. PPACOwy wanie planu, który nie jest Ski. 
| Ja ałycz m, jak tylko rozkawałkowaniem i sy. 


wą deaa zacz. ZSthienianiem Ros$fi w kolonie, Wr angel pr osi 6 pomcc 


Ory 6 w żydlac a „rząd sowiecki Wpro- Paryż. (PAT) Rząd francuski zawiadomił gen. 
Upęz ko Sie m; brzymie przestrzenie lasów Wrangla, że od dnia 1 kwietnia wstrzyma dal- 
Oy VWilejowan ają być oddane do dyspozyeyi sze zasiłki dla jego byłej armii, £laddjącej się 
w Cie ëtero, ym cudzoziemcom w zamian za -obecnie w Turcyi, przyczem zaproponował mu 
jeg Ach lego kredytu rządowi sowietów przesiedlenie rozbitków jęgo armii do Brazylii 


0 asc: A J s SK i Ś 
na NAOH ucesyonarynszy. Między inuemi dla celów rolniczych, wstąpienie do francuskiej 


lowa Ploatown Udzielenie Kruppowi koncesyi legii cūdzoziemsxiej albo powi ót de Rosyi so- 
Kopę è Wedla © ogromnych zakładów Puti- wieckiej. Wrangel poczynił podobno kroki, aby 
20. 7987, jakie Wykazów rządu sowietów liczba 40.000 jego żołnierzy osiedionych zostało w 5er- 
PE W tej li "gro być udzielone, wynosi do bii, Wartość niateryaiu wojennego, ewakuowa- 
] czbię koncesyi leśnych w Rosvi nege przez armię Wraugia z Krymu a znajdu- 

(as 4a 
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jącego się obeenie w posiadaniu Francyj, ocs- 
niają na 8 miliony funtów szterlingów. 

Paryż. (PAT) Generał Wrangel zwrócił się do 
państw sprzymierzonych z prośbą o calsze za» 
siłki dla jego armii i dla uchodźców z Krymu. 
W prośbie swej zwraca Wrangel, uwagę, że wy- 


konanie propozycyi 


państw sprzymierzonych 


jest niemożliwe, aloowiem żołnierze z ostatnich 
walk przeciw bolszewikom nie mogą myśleć 
o powrocie do Rosyi, gdyż tam byliby zdani na. 
łaskę bolszewików, zaś emigracya do Brazyłii 
miałaby ten skutek, że emigrujący nie zobaczy- 


liby juź nigdy swej ojczyzny. 


Endecy w kompletnej rozterce 
c u arş m 

z dawnymi przyjaciólmi 

„Gazeta Warszawska*, omawiając walkę, któ- 
ra się toczy pomiędzy czystej krwi wranglow- 
cami, tęskniącymi za przywróceniem caratu (któ- 
rych reprezentantem jest między innymi osia- 
dły w Belgradzie niejaki Pateolog) a rosyjską. 
kolonią, paryską, gdzie dziś rej wiedzie Burcew 
chcący „odrodzonej“ Rosyi bez cara — taki wy- 
daje sąd o obu tych ugrupowaniach : 

„Niesłusznie jednak p. Paleolog tak rady- 
kalnie przeciwstawia „ognisko“ działalności 
rosyjskiej w Belgradzie, ognisku paryskiemu, 
czy jakiemu innemu emigracyjnemu. 

Ze wszystkiego wnosić można, że gdy cho- 
dzi o granice zachodnie przyszłego państwa 
rosyjskiego, to pp. Paleologowie i Bobryńscy 
bez trudu porozumieją się z pp. Burcewymi 
i Milukowymi. Tymezasem jednak p. Paleolog 
odmawia „paryżanom* prawa przemawiania 


w imieniu przyszłej Rosyi*. 


Zapewne już trawa porosła na tych ścieżkach, 
na których odbywał się we Liwowie (pełen usza- 
nowania ze strony prot. Grabskiego) flirt poli- 
tyczny przywódcy endeckiego z grafem Bobryń- 
skim, gdy ten w „odwiecznie rosyjskim“ Lwo- 
wie był carskim przedstawicielem. Dziś „Gazeta 
Warszawska* już pisze swobodnie, że w Serbii 
„od początku katastrofy rosyjskiej znalazły 
schronienie najnęizniejsza odpadki regime'u car- 
skiego, pp. Bebrińscy, Giżyccy itp. płatui dzia» 
łacze rządu Stołypina*. 

P. Grabski czytał to szelmowanie nazwiska, 
z którem wiązały się jego „rachuby słowiańskie” 
już może z cyłym spokojem, który daje zapom 


nienie ,. 


Ale jak niedawne to czasy, 


jak żywo tkwią 


w pamięci czasy, kiedy endecya zachwycała się 
Denikinem, kiedy była arcywrauglowską! Kiedy 
pieniła się, gdy kto kwestyonowył korzyść, któ- 
rąby miała Polska 4 tryumfów Wrangla! 

Bolszewickie rublę, niemieckie marki, komuni- 
styczne zachcianki — wszystko to wyciągała ze 
swego arsenału w polemice o Wrangla. 

A dzisiaj o wranglowcach pisze, jako o pluga- 
stwie z politowaniem. 


Ale każdy endek uważa, że jego linja polity 


czna jest niezmienna. 


1 
“ 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


'Rada Robotnicza odbędzie posiedzenia w piar 

tek 1 kwietnia o godz. 7 wiecz, w sali Zw. Stow, 
robotniczych z porządkiem dziennym: Sprawy 
gminne. Na zebranie mają wstęp tylko członko- 
wie Rady Robotniczej za okazaniem legitymaj- 
cyi. Wzywamy. wszystkich członków Rady Ro- 
hotniczej do punktualnego przybycia, 


Wydział, 


Do wszystkich Rad zawodowych Związków i grup 
zachodniej Małopolski. Dnia 8 kwietnia w Krako- 
wie przy ul. Dunajewskiego 5, II p. odbędzie się 
dalszy ciąg konietencyi związków zawodowych. 
Prosimy delegatów wybranych o bezwarunkowe 
Okręgowa komisya zawodowa 

zachodniej Watopolski, 

Posiedzenie zarządu okręgowego Źwięzkhu ro- 
kolzików przem. metał, w Polsce wraz z Za- 
rządami oddziałów Kraków I, j Kraków il. Pod- 
górze j Borek Faięckj oraz mężów zaufanią zo 
wszystkich powyżej wymienionych miejscowa 
ści odbędzie się we czwartek, dnia 31 bro. pun- 


przybycie, 


"ktuałnie o godzinie 6-tej wieczór w Awiąziku. 


stowarzyszeń robotniczych w Krakowie, przy 
ul, Dunajewskiego 5, III p. Ponieważ zachodzi 
konieczność gruntownego oimmówienja obecnej 
sytuucyj z tego też względu a bezwarunkowe i 
punktualne przybycie upiaszają: Za Zarząd O- 
kręgowy Związku Robotników Przem. Metal: 
L, Figiel, przewodniczący, W. Cozar, sekretarz, 


=an00— 
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Niedoszły match 


Z Oświęcimia piszą nam: Od dłuższego już 
czasu zapowiadał klub sportowy „Cracovia“ w 
Krakowie wyjazd na match footbalowy w Wiel- 
ką sobotę do Mor. Ostrawy, .Wiadomość tę 
przyjęli- wygnańcy Śląska cieszyńskiego roz- 
mieszczeni po różnych obozach z największem 
oburzeniem, Panowie sportowcy z „Cracovi* za- 
mcwiedzieli bowiem swą wizytę Czechom w 
chwili, gdy hańba 20 wieku jeszcze nie zmyta, 
gdy w barakach Oświęcimia męczy: się koło czte 
rech tysięcy wygnańców, wygnanych przed ro- 
kiem z zagłębia węglowego ostrawsko-karwiń- 
skiego, pobitych i zrabowanych przez Czechów, 
w chwili, gdy pod! czeskim zaborem szeleje te- 
ror i gdy wydziera się mowę polską naszym 
praciom. Wizyta jednak się nie udała. Bo oto 
iw obozie barakowym w Oświęcimiu zawrzało 
mą wiadomość, że panowie z „Cracovii“ odwa- 
żyli się wyjechać w takich chwilach. Wygnań- 
cy ruszyli ławą z baraków na dworzec w O- 
świięcimiu i sportowców z „Cracovii“ na wizytę 
do czeskich zdrajców nie przepuścili, Oburze- 
mie wśród wygmańców bylo straszne i tylko 
dzięki rozważniejszym udało się powsirzymać 
tum przed rozegramiem z krakowskimi sporto- 
wcami matchu, który dla tych, sportowców 
mógł wypaść fatalnie. Skończyło się tylko na 
wysazeniu sportowców z pociągu i odesłaniu z 
powrotóm. do Krakowa, 

* s 

„Cracovia* przysyła nam wyjaśnienie, któ- 
rem tłumaczy swe postępowanie, ale usprawie- 
dliwić go nie zdoła. Wyjaśnienie to brzmi: 

„Od początków b. r. byliśmy zasypywani po 
prostu pismami klubów czeskich, zawierające- 
mi gorące zaproszenia z gotowością rewanżu ce- 
lem rozegrania zawodów, Oceniając należycie 
hardzo domioste znączenie spotkań z Czechami 
dia podniesienia poziomu sportowego w Polsce, 
zwróciliśmy się o decyzyę do Polskiego Związ- 
ku piiki nożnej, jako najwyższej w Państwie 
władzy sportowej, który na spotkanie to zezwo- 
ił — nadto zaś n nie e czując się powołanymi do 
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Wielka rafinerya “nafty w w Za- 
chodniej Małopolsce poszu- 
kuje 


becdnarzy 
Aprowizacya zapewniona, 
Zgłoszenia pisemne pod „Ra- 
finerya* do Dziaiu inserato- 
wogo „Naprzodu“, Kraków, 
Grodzka 13. 


Potrzebne zdolne panny 
do krawieczyzny damskiej 
oraz specyalistki do 
żłakieiów i płaszczy. 
Tamże potrzebne panienki do 
nanki, — Zgłoszenia: 
Plac Domiant'rański 2, il p. 


męskie i dziecinne w 
różnych fasonach jako- 


łakiery, wiśniowe, 
chevr. czarne, półiakie- 
ry z wkładami, półwi- 
śnicwe. 


BIEL 


męska, koszuie dzien- 

ne i nocne, kalesony, 

kołnierze, manszęty, 

krawatki, skarpetki i wy- 

roby galanteryjne 

poleca 

w wielkim wyborze 

po conach bardzo przystępn. 
firma 


HUGO WEINMAN 


Kraków, Sterowiślna 6. 


Wam nes E © oma W W 
Zdolne prasowaczki 
poszukuje natychmiast che- 
miczaa pralnia i farbiarnia 
„Czystość* Kraków, Koletek 7. 


Pokoju umeblowanego 
poszukuję. Czynsz według u- 
mowy. Zgłoszenia pod „PFokój* 


lo Biura ogłoszeń "Feliksa 
tattera, Kraków, Grodzka 13, 


Tygodniowe Bao sosyalısiyozne 
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od 15 marca r. b. wychodzi pod radakcyą 
4. Czapinskiego, 1. Daszyńskiego, T. Hożówki, M. Nie- 
działkowskiego, St. Posnora i Z. Zaremby. 
Poświęcone teoryi i | beta ruchu socyalistycznego. 
Zawiera stałe działy: polityki wewnętrznej i zagranicznej, 
uchu zawodowego, spółdzielczego i oświatowego w Poj- 
sge i zagranicą, Życia parlamentaruego i samorządowego, 
dwanież przegląd spraw społeczno-cospodarczych i zaga- 
dnień narodowościowych oraz dział artystyczno-literacki. 


Własni ia: w Paryżu, Brukselli, Rzymie, | 


Reinie, Wiedniu i Rydze. 
Warunki prenumeraty od i kwietnia r. b : miesięcznie 


* krain z przesyłką 70 mk., kwartalnie 200 mk. Zagranicą | 


sodwó,nie, W Ameryce półrocznie 1 dolara, Cena numeru 
nojeaynczego 20 mk. 
Konto czekowę nr. 532. 
ialaxeya | Administracya: Warszawa, Warecka 7, tel. 
280-44. Admmistracya czynna codziennie od 10 -3 popoł. 
Redaktor T. Hoiówko przyjmuje codziennie od 12—1 pop. 
PG. Numer okazowy „Trybuny* wysyła się po nade- 
daniu adresu. 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej 


też gatunkach, męskie : 


(ZNAJ 


NAPRZODB* i 


vozstrzygania, czy przedsięwzięcia takie są dziś 
politycznie na czasie, przedłożyliśmyy rzecz całą 
M. S. Wojsk. Wydział polityczno-infoa macyjny 
do ostatecznej decyzyi, Gdy decyzya ta wypadła 
twierdząco (Rozkaz M, S$.*Wojsk. Oddz, II Szt. 
2696/21 Inf. z dn. 12 bm.) jesteśmy zdania, że 
uczyniliśmy wszystko, co do nas należało, aby 
uchronjć się od zarzutu „schodzenia na mano- 
wce polityczne“. Spori w całym świecie kultu- 
ralnym jest apolityczny, grają z Czechami i 
Ausiryacy i Węgrzy, którzy przecież jeźli nie- 
większe, to conajmniej równe naszym preten- 
sye polityczne żywią do Czecho-Słowacyi. Prócz 
„Cracovii“ chcieli podczas świąt Wielkiejnocy 
pojechać do Ostrawy i „Czarni“ ze Lwowa, naco 
mamy materyalne dowody. Wybierając się do 
Ostrawy nie zamierzaliśmy dopuszczać się zdra- 
dy Ojczyzny, przeciwnie, mniemaliśmy, że spot- 
kanie takje najprawdopodobniej zwycięskie dla 
naszej drużymy, będzie rodzajem propagandy j 
przyniesje zadowolenie licznym, tam osiadłym 
Polakom.“ 


REPERTUAR 


Teatr Im. Jul, Słowackiego 
Czwartek: „Don Juan“ Rittnera. 
Sobota: „Hamlet“ Szekspira. 
Niedziela popol.: „Powrót“ Fłersa i Croisseł'a: 

wieczorem: „Hamlet“ Szekspira, 
Teatr „Bagatela“ 
Czwartek: „Kiki“. 
Piątek: „Karnawał“. 
Sobota: „Karnawał, 
Teatr powszechny 
Czwartek: „Faworyt. 
Piątek: „Faworyt”. 
Sobota: „Wielkie bractwo", 
Niedziela: „Królowa przedmieścia", 
wieczorem: „Bohater kaukaski“, 
Operetka w Nowościach 
Czwartek: Gwiazda Kaukazu". 
Piątek: „Gwiazda Kaukazu”, 
Sobota: „Gwiazda Kaukazu“ A 


w Nowym Sączu 
stow. zarejestr. z ogr. por. 


apapa | Zarzad Robotniczego Stow. spożywczego „Naprzód“ | PRZEWODY zagraniczne G. 1000 od 13 de 120 3 


zaprasza P. T. Członków na 


8 Walne Zgromadzenie 


„które odbędzie się dnia 10 kwietnia 1921 roku 
jo godz. 3 po południu, w razie braka kompletu - 
ito samo Zgromadzenie odbędzie się o godz. 4-tei 
(bez względu na ilość członków w sali Czytelni 
iBolesława Limanowskiego przy ul. Lwowskiej 
z porządkiem dziennym: 

|! 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

"2. Sprawozdanie z czynności Zarządu i spra- 
wozdanie kasowe. 
: 8. Sprawozdanie z lustracyi i udzielenie abso- 
lutoryum Zarządowi. 

4. Podniesienie udziałów. ' 

5. Wybór Rady Nadzorczej. 
| 6. Wybór Zarządu. 

7. Podział zysku. 

8. Wnioski. 

Sekretarz: 
Tomasz Śliwa. 


Przewodniczący: 
Andrzej Śledź. 


Poszukuję od zaraz 
dia rozpowszechnie- 
nia mej iabryki Ko- 
szykarskiej około 


50 wybi tnych koszykarzy 


na mebie koszykarskie różnych modeli 
Pomieszkanie n eumeblowane stawiam każdemu 
do dyspozycyi; zda stały i bardzo wielki 
podiug ugody. 
Zgłoszenia przyjmuje z pedaniem warunków i przedłożenie świadectw 
Firma GERMAN TREMsiCKI 
Hurtownia wyrobów koszyk., wiklin i kijów 


GNIEW (Fomorze). sc 


Reklama dówignią kanc 


Redaktor odpowiedzialny: 
„aprzód” w Krakowie. _ Czdonkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 


WI w Domu arirstów (rac śmie 8) 
arządzie kro owskieno 7wisz5U 
Poczatek o godz. $ wieczór. odl 

Czwartek i piątek: Adam Grzymała” p miot 
„Od Wyspiańskiego áo — Witosa“ + 
poiskiego chłopa). opý pi 

Sobota: Józef Fiach: „Inteligencya *20% 
kobiet“. część | I 

Niedziela: Jan Pietrzycki: „Szopeń” i - apieg0 
(z ilustracyą muzyczną pianisty St- L Lip 

Kollegium wykładów naukowych (Rynek 

Linia A—B h, 39) ski: 

Czwartek: prof. Uniw. Jag. Ignacy ChrZ anod?!” 
Ogólna charakterystyka literatur 72 
europejskich. 

Piątek: prof, Uniw. Jag. Ignacy Chrzań0 
Ogólną charakterystyka literatur zał 
europejskich. 

Sobota: prof Dr. Józ. Reiss: Jak należy 


Pooh (z ilustr, muz.), EE s) 
Szkoła partyjna dla kobiet d 


me: | 
Czwartek 31-go: „Zasady demokracyi polity? 2 | 


Na liczne zapytania podaje się do 
domości, że znana z dobroci 


TERPENTYNOWA PASTA DO „si | | 


„TERRAPOL” 


suma” || 


jest do nabycia we wszystkich kon 
i sklepach. 


Zamówienia hurtowne: 


„FERRAPOL” 


Kraków-Podgórze, Twardowskiego r 


PRZEWUDY elektryczne własnej fabrykacyi muł 


każdego rodzaju i przekroju (jakość izol. gwarab 


KRANY i wentyle podług własnych i 
modeli lub szkiców 


Samochody — Motocykle — Motory — Maszt 
DOM HANDLOWO- PRZEMYSŁOWY f 
Inż. Piotr Bergman i Ska, Warszawa (Ill | 


ODDZIAŁ KRAKOW; Starowiślna & g | 
— Z W i $ 


Przemysłowcy I 


|| IMPORT & EKSPORT 


Towarzystwo Handlowe Imigracyi St8 na | 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki 2957. | 
wszelkie towary polskiego wydn per 
wnież zamówienia z kraju uskuteczni a do 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafii og ON 


IMMIGRANT COMMERCEASSOCIA 


Adres telegraficzny : 
„IMCOM BUFFALO“. 


L. A. Prosiński W. J. Buko 


prezydent. wice-prez 
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S5. 
j 


Wszelkie informacye i fani" A 
twiają się natychmiast. 


woj 
A. 


zało | 


OGŁOSZENIE. 


Okręgowa Komenda Policyi Państwowej * 
kowie przyjmie do swych warsztatów . 
krawców, szewców, jednego przy 

i dwóch stolarzy. płód 

Pozatem jednego energicznego ekonomó | 
| służył przy kawałeryi. noś” 
Reflektuje się tylko na dobre siły. wy g” 
dzenie według umowy. Aprowizacya ZP Ar 
na. Zgłoszenia w Wydzia.e gospodarczy” UP | 
wyższei Komendy przy ul. Starowiśinej ! 
sala nr. 67. F stw 
Okręgowa Komenda Policyi P | 
wydział Gospodarczy w p krasowe | 


„sk 
Maryan st 0. 


m 


